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Uroczuół^icL na "Placu Szafuj o nym

Woliół przemówienia de Gaulle
WIELKOPOLTKI

Rok xvn
Wydanie A

Plany roczne 
przed terminem

Z Wielkopolski napływa co­
raz to więcej meldunków o 
przedterminowym wykonaniu 
zadań produkcyjnych. W dmu 
6 bm.. o wykonaniu swych ro­
cznych zadań zameldowała za­
łoga Przedsiębiorstwa Projek­
towania Budownictwa Miej­
skiego „Miastoprojekt“ w Po­
znaniu. Do końca grudnia wy­
kona ona dodatkowe dokumen­
tacje wartości 3.370 tys. zł.

Należy zaznaczyć, że pra­
cownicy „Miastoprojektu" u- 
zyskali znacznie lepsze wyniki, 
aniżeli to przewidywali w 
swoich zobowiązaniach dla 
uczczenia Święta Odrodzenia.

O wykonaniu rocznego planu 
eksportu donieśli pracownicy 
Chodzieskich Zakładów Porce­
lany, których wyroby wysyłano 
są w coraz większych ilościach 
do państw w różnych częś­
ciach świata. Załoga ta pomyśl 
nie wywiązuje się także z in­
nych ustalonych zadań i zapo­
wiada że wykona swój rocz­
ny plan do 20 grudnia. <bl)

Projekt ustawy 
o transporcie drogowym 
Na posiedzeniu w dniu 8 

bm. sejmowa Komisja Komu­
nikacji i Łączności rozpatrzy­
ła rządowy projekt ustawy „O 
transporcie drogowym i spedy 
cji krajowej”.

Omawiając szczegółowo prze 
pisy projektowanej ustawy 
pos. Rześniowiecki stwierdził, 
że mają one na celu przede 
wszystkim skoordynowanie 
działalności transportu drogo­
wego, którym zajmują się 
obecnie przedsiębiorstwa pod­
ległe różnym resortom i insty­
tucjom. Dotychczas obowiązu­
jące przepisy w tej sprawie 
są już przestarzałe. (PAP)

Wnioski z podziału funduszu zakładowego

Załoga ma prawo wiedzieć 
na co wydaje się pieniądze

YY’ 171 przedsiębiorstwach, a m. in. w 51 — górnictwa 
’ ’ węgla kamiennego, w 29 — przemysłu metalowego, 

22 — przemysłu lekkiego, 14 — przemysłu spożywczego, 
CRZZ przeprowadziła wspólnie z Zarządami Gł. Zw. Zawo­
dowych badania nad tworzeniem i podziałem funduszu za­
kładowego w’ 1960 r.

W przedsiębiorstwach tych 
odpisy na fundusz zakładowy 
wyniosły 1.059 min. zł. Z su­
my tej 25,3 proc, przeznaczono 
na budownictwo mieszkanio­
we, 67.8 proc. — na nagrody i 
świadczenia socjalne oraz 6,9 
proc. — na inwestycje socjai- 
no-kulturalne.
proc, funduszu 
Przeznacza się 
budownictwo 

Ponieważ 25 
zakładowego 

ustawowo na 
mieszkaniowemożna zatem stwierdzić, że

dodatkowe sumy na ten cel 
Przeznaczają jedynie nieliczne 
Przedsiębiorstwa.

W kwotach przeznaczonych 
na nagrody najwyżej party­
cypowali pracownicy inżynie- 
rjjno- techniczni, i to zarów­
no jeśli idzie o liczbę nagro­
dzonych jak i o wysokość na- 
grod. Ogółem na 1 pracowni- 

średnia nagroda w bada- 
dych przedsiębiorstwach wy­
rosła 1.234 zł. Istnieją jednak 
•^skakująi o wielkie dyspro­
porcje w wysokości nagród, 
«‘ore wahają się od 20 zł do 
12 tys. zł.

V ‘er‘^ono również prz5’padki 
przestrzegania jawności podzia 

w !C'USZU okładowego.
tych hadań były 8 bm. 

dtem obrad Komisji Ekono-
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Defilada oddziałów Garnizonu 
Moskiewskiego — broń rakieto­

wa.
/

CAF (2) — radiofoto

PAP

Dwie rezolucje
RA .. , AP
INF- W C^FE e m • pa p ■ ya d 1 oW dniu 8 listopada Komisja Polityczna Zgromadzenia 

Ogólnego NZ przystąpiła do dyskusji nad projektami 
• ■ • przez grupę krajów afrykań-dwóch rezolucji wysuniętych 

skich i azjatyckich.

Pierwszy projekt, wysunię­
ty przez delegację Etiopii, 
Ghany, Gwinei, Republiki 
Mali, Maroka, Nigerii, Sierra 
Leone, Sudanu, Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej i Konga, 
przewiduje utworzenie z kon­
tynentu afrykańskiego strefy 
bezatomowej i domaga się, 
aby żadne państwo nie doko­
nywało doświadczeń z bronią

micznej CRZZ. Uczestnicy posie­
dzenia, a m. in. prof. Bronisław 
Minc, uznali za nieuzasadnione 
zróżnicowanie stopy tworzenia 
funduszu zakładowego, która wa­
ha się od 5—10 proc, funduszu 
płac.

Wskazywano również na koniecz 
ność okresowego informowania za 
logi o gospodarowaniu środkami 
funduszu zakładowego oraz bez­
względnego przestrzegania zasady 
jawności przy podziale nagród.

PAP

Zachodnioniemieckie 
eksperymenty rakietowe 
Jak podaje Agencja ADN. boń- 

ski minister komunikacji See- 
bohm, zapowiedział przyspieszenie 
doświadczeń rakietowych oraz 
szybką rozbudowę własnego prze­
mysłu rakietowego NRF w celach 
zbrojeniowych.

W porozumieniu z bońskim mi­
nisterstwem finansów Seebohm 
zapowiedział w związku z tym 
znaczne zwiększenie kredytów dla 
tzw. niemieckiego instytutu ba­
dań lotniczych który buduje o- 
becnie w miejscowości Trauen o- 
środek rakietowy. Do prac insty­
tutu włączyło się ostatnio bońskie 
ministerstwo obrony. (PAP) 

nuklearną na obszarze Afryki 
na jej wodach terytorialnych 
i w jej obszarze powietrznym 
ani nie magazynowało broni 
nuklearnej na tym kontynen­
cie.

Projekt drugiej rezolucji, 
wysunięty przez delegację Cej 
łonu, Etiopii, Ghany. Gwinei, 
Libii, Nigerii, Somali, Sudanu, 
Tunezji i Indonezji, proponu­
je, by Zgromadzenie Ogólne 
NZ uchwaliło deklarację gło­
szącą, że używanie broni nu­
klearnej stanowi naruszenie li­
tery i ducha Karty NZ oraz 
jest zbrodnią przeciw' ludzko­
ści.

Delegat radzfecki S. Carap- 
kin poparł oba projekty rezo­
lucji podkreślając, że podjęcie 
przewidzianych przez tę rezo­
lucję kroków doprowadziłoby 
do poprawy sytuacji między­
narodowej i ułatwiło osiągnię­
cie porozumienia w sprawie 
całkowitego i powszechnego 
rozbrojenia.

Projekty obu rezolucji zosta 
ły także poparte przez delega­
ta Polski wiceministra Winie- 
wicza i delegata Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej. (PAP)

Zrealizowane 
zobowiązanie

PZGS Ostrzeszów zamel­
dował o wykonaniu, w 
ramach długofalowego 
współzawodnictwa na cześć 
XXII Zjazdu KPZR i 44 
rocznicy Rewolucji Socja­
listycznej, zadań skupu wy 
znaczonych przez NPG na 
rok 1961 dla powiatu ostrze 
szewskiego. Skup produk­
tów grupy roślinnej wyko­
nano w li)6,6°/v, produktów 
grupy zwierzęcej w 114,6% 
oraz grupy surowców w 
103%. Roczny plan zysków 
wykonano do dnia 6 bm. w 
113*/*. Dzięki obniżeniu kosz 
tów własnych w skupie w 
skali powiatu, uzyskano po 
nad pół miliona zł oszczęd­
ności. (hw)

Podpisanie protokołu
W poniedziałek podpisano w 

Konakry protokół do polsko-gwi- 
nejskiej umowy handlowej na rok 
1962.

Milionowa (ona
8 bm. .wyprodukowana została 

w kędzierzyńskim kombinacie mi­
lionowa — ód uruchomienia zakła 
dów — tona amoniaku, podstawo 
wego półproduktu do wyrobu 
wozów azotowych.

na-

Oficjalne rozmowy
W Brukseli rozpoczęły się we 

wtorek oficjalne rozmowy w spra­
wie przystąpienia W. Brytanii do 
wspólnego rynku.

Pierwszy węgiel
W kopalni „Porąbka” koło Dą­

browy Górniczej prowadzone «ą 
prace wykończeniowe. Czyni się 
już ostatnie przygotowania do u- 
ruchomienia tej dziewiątej po woj 
nie kopalni węgla kamiennego.

Udaremniony zamach
pilnej depeszyJak donosi

Agencja Reutera, w środę rano 
francuskie władze bezpieczeństwa 
na Korsyce odkryły ładunek dyna 
mitu umieszczony na skwerze 
obok Placu Centralnego w Aja­
ccio, na którym miał przemawiać 
gen. de Gaulle.

Kongijska armia 
ponownie w Katandze

Według doniesień korespon­
denta Reutera, dowódca wojsk 
Katangi generał Moke oświad 
czył na konferencji, prasowej 
w EIisabethville. że 1500 żoł­
nierzy armii kongijskiej masze 
ruje na miejscowość Albert- 
ville. położoną na terytorium 
Katangi w odległości około 
100 mil od granicy. (PAP)

Wojsko-na 20 rocznicę PPR
W nadchodzących obchodach 20 rocznicy powstania Pol­

skiej Partii Robotniczej oraz utworzenia oddziałów Gwardii, 
a następnie Armii Ludowej — szeroki udział weźmie Woj­
sko Polskie.

Wojskowy Instytut Historyczny przygotuje materiały do 
sesji naukowej PAN, poświęconej dziejom PPR a także opra­
cuje częściowo materiały do edycji „Węzłowe problemy w 
wojnie wyzwoleńczej narodu polskiego 1939—1945”. W Woj­
skowej Akademii Politycznej zostanie zorganizowane semi­
narium poświęcone omówieniu wojskowej działalności PPR 
oraz jej roli w tworzeniu i rozbudowie sił zbrojnych Polski 
Ludowej. (PA P)

Za możliwością rokowań
Przygotowania do nowego puczu

W środę prezydent de Gaulle wygłosił przemówienie w 
Ajaccio i w Tulonie, potwierdzając swe stanowiska 

w sprawie problemów międzynarodowych i w kwestii al­
gierskiej oraz nawołując do jedności Francuzów. Nie zmie­
niając ani na jotę swej polityki algierskiej, generał mówił 
niemniej o możliwości rokowań.

Uzależniając wprowadzenie 
w życie zasady samostanowie­
nia od uprzedniego układu 
między rządem francuskim i 
„algierskimi elementami poli­
tycznymi, a przede wszystkim 
oczywiście przedstawicielami 
rebelii” szef państwa dodał: ro 
kowania prowadzące do tego 
porozumienia mogą się rozpo­
cząć w każdej chwili. Nie sta­
wiamy żadnych przedwstęp­
nych warunków i jeśli druga 
strona postąpi tak samo, nie 
ma żadnych powodów, 
rozmowy nie rozpoczęły 
w każdej chwili.

Tymczasem w Paryżu 

aby 
się

wy-
buchło we wtorek wieczorem 
pięć bomb podłożonych przez 
ultrasów.

Jak donosił wczoraj wieczorem 
z Paryża radiowy korespondent 
Kazimierz Golde, w stolicy Francji 
mówi się o wielkich przygotowa­
niach ultrasów do mającej jakoby 
nastąpić wkrótce nowej próby sił. 
Krążą pogłoski o zakończeniu mo­
bilizacji przeszło 20-tysięcznej ar­
mii OAS.

Amerykańskie przedsiębiorstwo 
telewizyjne Columbia Broadca- 
sting System przeprowadziło na 
swych ekranach w poniedziałek 
wieczorem wywiad z przywódcą 
ultrasów, b. generałem Salanem. 
Prasa francuska po dwóch dniach 
milczenia zareagowała na to obu­
rzeniem. „Combat’ uważa wręcz, 
że Amerykanie dopuścili się nie­
taktu wobec de Gaulle’a, pozwala­
jąc Salanowi na wygłoszenie 
mówienia propagandowego 
telewidzów USA.

Dżamila Boupacha, młoda 

prze 
do

Al-
gierka aresztowana w 1960 r. i 
poddana nieludzkim torturom 
przez oficerów spadochroniarzy,

Pisemna gwarancja 
Adenauera

Nowo obrany kanclerz Kon 
rad Adenauer w listach prze­
słanych w środę dc przywód­
cy grupy parlamentarnej 
ĆDU/CSU Heinricha Krone 
oraz do przywódcy FDP Eri­
cha Mende zobowiązuje się do 
ustąpienia z urzędu przed u- 
pływem kadencji nowego Bun 
destagu w roku 1965. (PAP)

Rozmowy Nehru 
w Waszyngtonie 
W środę premier Nehru kon 

ferował przez godzinę i 40 mi­
nut z prezydentem Kcnnedym. t 
Rozmowa ta miała charakter' 
prywatny, tak, że nawet se­
kretarz stanu Rusk, który miał 
być obecny przy spotkaniu, 
nie wziął w niej udziału.

Prezydent Kennedy oświad­
czył później, że była to „bar­
dzo dobra rozmowa”, co po­
parł również premier Nehru, 
powstrzymując się jednak od 
jakichkolwiek bliższych ko­
mentarzy. (PAP) 

przewieziona został? z więzienia/ 
w Lisieux do szpitala więziennego 
w Caen. Zażądał tego jej adwo­
kat, który podkreślił bardzo zły! 
stan zdrowia swej klientki.

Jak wiadomo śledztwo wdrożo­
ne przez władze francuskie prze­
ciw sprawcom tortur stanęło na 
martwym punkcie, ponieważ wła­
dze odmówiły podania nazwisk 
oficerów, którzy „przesłuchiwali” 
Dżamilę. Jak donosi AFP. Dża- 
mila rozpoznała na przesłuchanhi 
w Caen fotografie wielu oficerów,' 
którzy ją torturowali. (PAP)

Z okazji rocznicy 
Października

Z 
kiej

okazji 44 rocznicy WieT- 
Socjalistycznej Rewolucji

Październikowej konsul ZSRR 
w Poznaniu, Iwan Skaczkow 
wydał w dniu 7 hm. przyjęcieu 
Obecni byli przedstawiciele 
władz partyjnych, Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, Rady 
Narodowej m. Poznania, świa­
ta nauki i kultury, wybitni 
działacze, oficerowie WP i MO, 
przedstawiciele organizacji 
społecznych, dziennikarze ora« 
inni reprezentanci społeczeń­
stwa Poznania i Wielkopolski. 
Konsul ZSRR Iwan Skaczkow 
i I sekretarz KW PZPR Jan 
Szydlak wymienili toasty.

Przyjęcie upłynęło w nie«* 
zwykle serdecznej i bczpośred* 
niej atmosferze. (—)

Tow. Jan Szydlak
I SEKRETARZ KOMITETU 

WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ 
ZJEDNOCZONEJ PARTII 

ROBOTNICZEJ

W POZNANIU
Drogi Towarzyszu Szydlak!
Charkowski Obwodowy Ko­

mitet Komunistycznej Partii 
Ukrainy serdecznie dziękuje 
Komitetowi Wojewódzkiemu 
PZPR w Poznaniu i masom 
pracującym województwa za 
przesłane w związku z 44 Rocz­
nicą Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej 
braterskie pozdrowienia.

Eud pracujący Obwodu Char 
kowskiego jak i cały naród 
radziecki przeżywają radosne 
dni. Realizując podjęte na 
cześć XXII Zjazdu KPZR zo­
bowiązania masy pracujące 
Ukrainy i naszego obwodu po­
myślnie wykonały swoje pro­
dukcyjne plany. Kołchoźnicy 
Republiki dostarczyli do spi­
chrzów kraju 786 milionów pu 
dów zbóż, w tej liczbie kołcho 
zy i sowebozy Obwodu Char­
kowskiego dostarczyły państw u 
60,8 milionów pudów zbóż.

Obecnie wszystkie partyjne 
organizacje mobilizują ludzi 
pracy do przedterminowego 
wykonania planu 7-letniego i 
zadań nakreślonych w nowym 
Programie Partii,

W związku z 44 Rocznicą 
Wielkiego Października Char­
kowski Obwodowy Komitet Ko 
munistycznej Partii Ukrainy w 
imieniu mas pracujących Ob­
wodu przesyła Wam, Towarzy­
szu Szydlak, i za Waszym po­
średnictwem członkom partii 
i ludziom pracy województwa, 
serdeczne pozdrowienia oraz 
życzenia dalszych, większych 
jeszcze sukcesów w budownic­
twie socjalizmu w Polsce.

Niech żyje wieczna i brater­
ska przyjaźń narodu radziec­
kiego i polskiego.

I SEKRETARZ 
CHARKOWSKIEGO 

OBWODOWEGO KOMITETU 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 

UKRAINY 
(N. SOBOL)
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Święto narodowe Kambodży

Depesza z Polski
Z okazji święta narodowego 

Kambodży, przypadającego 9 
bm. przewodniczący Rady Pań 
stwa Aleksander Zawadzki 
wystosował depeszę gratula­
cyjną do szefa państwa Kam­
bodży księcia Norodoma Si- 
hanouka.

PAP

Impreza co dwa lata

Me osiągnięcia Festiwalu
W11% wczorajszym odbyło się pod przewodnictwem po- 
ł ’ sla Franciszka Szczerbata posiedzenie Prezydium Ko­

mitetu Organizacyjnego Wielkopolskiego Festiwalu Kultu­
ralnego. Prezydium wysłuchało sprawozdania z przebiegu 
Festiwalu, przedstawionego przez sekretarza Komitetu Orga­
nizacyjnego. Jerzego Męczyńskiego, oraz w ożywionej dys­
kusji wypowiedziało się w’ sprawie stworzenia form organi­
zacyjnych dla dalszej kontynuacji idei Festiwalu.

Podsumowania dyskusji do­
konał sekretarz Komitetu Wo­
jewódzkiego Partii, Stefan Ol­
szowski. Zwrócił on uwagę za­
równo na uwidocznione w cza­
sie trwania Wielkopolskiego 
Festiwalu Kulturalnego trwa-

Skok w eksporcie 
produktów drobiarskich 
W sali Izby Rzemieślniczej 

w Poznaniu odbyła się w śro­
dę całodzienna narada, poświę 
eona rozwojowi drobiarstwa w 
woj. poznańskim. Uczestniczy­
li w niej prezesi kół Wielkopol 
skiego Związku Hodowców 
Drobiu. kierownicy ferm 
PGR-owskich, kierownicy i in 
struktorzy zakładów wylęgo­
wych oraz zootechnicy Przed­
siębiorstwa Jajczarsko - Dro­
biarskiego.

Poszczególne elementy proble­
mu rozwoju drobiarstwa omówili 
w krótkich referatach: dyr. Ra- 
tajczyk, mgr Czarnecka, inż. Kla­
pa, inż. Machnicki, inż. Niewitec- 
ka i dyr. Mytko. Z przedłożo­
nych danych dowiedzieliśmy się, 
że w 1961 r. plan przewiduje w 
woj. poznańskim prawie 12 milio­
nów kur, w tym 6 i pół miliona 
niosek, które wyprodukują na ry­
nek krajowy i na eksport 700 mi- 
lionów sztuk jajek. Poza tym ma 
my mięć 1.166 tysi^ęy kaczek i 
740 tys. gęsi. Z tego surowca za­
kłady Przedsiębiorstwa Jajczar- 
s ko-Drób jarski ego produkować bę 
dą rocznie na eksport 300 milio­
nów sztuk jaj i 3.930 ton drobiu 
tuczonego.

O perspektywach eksportu dro­
biarskiego świadczy najlepiej fakt 
że gdy w roku 1960 wyeksportowa 
liśmy z kraju 959 milionów jaj, 
to w 1961 roku (do końca paździer 
nika) poszło już na rynki zagra­
niczne przeszło półtora miliarda 
sztuk. Istnieje dalsza tendencja 
zwyżkowa — zarówno dla jaj jak 
i dla drobiu.

Wniosek z tej narady jest Je­
den: rozszerzać hodowlę kur, ka­
czek i gęsi w oparciu o własne za 
piecze paszowe, gdyż jest to pro­
dukcja wysoce opłacalna dla rol­
ników i dla gospodą^ki narodowej.

(kj)

Bundeswehra sięga po Skandynawię
Prezydent Finlandii Kekkonen srogo rozcza­

rował żądną sensacji prasę zachodnią. Po­
wróciwszy ze swej oficjalnej wizyty w Stanach 
Zjednoczonych, ten czołowy rzecznik fińskiej 
polityki dobrego sąsiedztwa z ZSRR, uzupełnił 
w sposób nie pozostawiający żadnego pola do 
domysłów to, co oświadczył już dziennikarzom 
w Waszyngtonie: Finlandia uważa ostatnią no­
tę radziecką, zapraszającą rząd fiński do kon­
sultacji w sprawie niebezpieczeństwa grożącego 
w rejonie Bałtyku ze strony militaryzmu za- 
chodnioniemieckiego, za akt uzasadniony sytu­
acją międzynarodową. Więcej nawet — Finlan­
dia podziela radzieckie zaniepokojenie niebez­
pieczeństwem wynikającym z aktywności tego 
militaryzmu.

W prasie zachodniej w nwiążku * notą przy­
pisywano Związkowi Radzieckiemu wszelkie 
możliwe zamiary wobec krajów skandynaw­
skich. Z wyjątkiem jednego, tego, który wyra­
żony był w samej nocie; tj. aby przedstawicie­
le Finlandii wraz z przedstawicielami ZSRR od 
byli konferencję na temat kroków, jakie pod­
jąć należy wobec zachodnioniemieckich planów 
wojskowych w rejonie Bałtyku.

Pominięto przy tym oczywiście, łe taka kon­
sultacja nie może być choćby z tego względu 
sensacją, ponieważ przewidziana została jako 
instytucja w radziecko-fińskim układzie z 1948 
roku, regulującym problemy itrategiczno-poll- 
tyczne, wynikające z neutralności północnego 
sąsiada ZSRR. Tymczasem np. rzecznik fran­
cuskiego MSZ, kroczącego od pewnego czasu 
śladami Bonn uważał za stosowne określić sy­
tuację, wynikającą z noty radzieckiej, jako „a- 
larmującą, ponieważ grozi zakłóceniem równo­
wagi, jaka przy wzięciu pod uwagę neutralno­
ści Szwecji, istnieje w rejonie Bałtyku”.

Oczywiście prasa zachodnioniemiecka nie o- 
mieszkała zbagatelizować istotnego niebezpie­
czeństwa, na jakie nota radziecka niejako pal­
cem wskazała^ Zachodnioniemiecka agencja pra 
sowa DPA, w korespondencji z Helsinek ubra­
ła to w formę Jzekomej „opinii fińskich kół po 
litycznych”, wedle których, „armia zachodnio­
niemiecka w pełni podlega NATO, nie ma żad­
nych samodzielnych jednostek wojskowych NRF 
i dlatego radzieckie oskarżenia pod adresem 
Bonn są bezpodstawne”.

Również w rejonie Bałtyku szefostwo zachód 
nioniemieckich sił zbrojnych nie zabiega o uz­
brojenie tamtejszych jednostek NATO, lecz o 
rozmieszczenie zachodnioniemieckich jednostek 
wojskowych w Danii i Norwegii i przejęcie do­
wództwa nad połączonymi w tym rejonie siła­
mi wojskowymi skandynawskich krajów NATO 
przez zachodnioniemieckich generałów i admi­
rałów.

Na Zachodzie zapomniano również aż nadto 
chętnie, jak dalece wstrzemięźliwie Związek 
Radziecki korzystał z postanowień swego poro­
zumienia z Finlandią. Przypomnijmy więc, że 
ZSRR z własnej inifejatywy, nie naglony do te­
go ze strony fińskiej, dobrowolnie zrezygnował 
z dzierżawy bazy wojskowej na fińskim tery­
torium w Porkkala Udd.

Przyczyny alarmu, w jaki uderzają Niemcy 
zachodnie na wiadomość o nocie radzieckiej są 
zresztą zrozumiałe. Nota radziecka do Finlandii 
zdolna/ Jest postawić cały problem na porządku 
dziennym w krajach skandynawskich i skutecz 
nie zaalarmować, w tym wypadku we właści­
wym tego słowa znaczeniu, opinię skandynaw­
ską przeciwko niebezpieczeństwu zagrażające­
mu pokojowi ze strony militaryzmu zachodnio- 
niemieckiego w rejonie Bałtyku.

WOJCIECH BARCZ

Zwiększony program prac 
wodno-melioracyjnych w 1962 r.

AJiemal 1/3 państwowych nakładów przewidzianych w r. 
1 1962 na inwestycje w rolnictwie stanowić będą fundu­

sze na prowadzenie robót wodno-melioracyjnych. Wynieść 
one mają ponad 2.400 min. zł, a więc o 20 proc, więcej niż 
w br.
Opracowany program prac 

przewiduje melioracje ok. 170 

łe osiągnięcia, jak i widoczne 
braki — zwłaszcza w zakresie 
nierównomiernej aktywności 
poszczególnych powiatowych 
komitetów festiwalowych oraz 
niedostatków repertuarowych, 
zwłaszcza zespołów estrado­
wych.

Jako zasadę przyjęto organizo­
wanie festiwalu co dwa lata, z 
kontynuacją niektórych imprez 
co roku. Ma to na celu utrzymanie 
wytworzonej w tym roku atmo­
sfery pracy kulturalnej w Wiel- 
kopolsce. W związku z tym pod­
jęto decyzję powołania Wielko­
polskiego Towarzystwa Kultury, 
które mogłoby przejąć doświad­
czenia działalności komitetów fe­
stiwalowych i zapewnić kontynu­
ację zapoczątkowanych inicjatyw 
artystycznych i kulturalnych.

Oficjalnie zamknięcie Festiwalu 
— z udziałem działaczy społecz­
nych i kulturalnych z terenu — 
przewiduje się na pierwszą poło­
wę grudnia.

Ponieważ posiedzenie prezydium 
komitetu organizacyjnego Festi­
walu było ostatnim przed zgroma­
dzeniem plenarnym — poseł 
Franciszek Szczerbal złożył 
serdeczne podziękowanie wszyst­
kim działaczom, którzy swą pra­
cą i inicjatywą przyczynili się do 
powodzenia tegorocznego, pierw 
szego Festiwalu Kulturalnego 
Wielkopolski, (et)

Zmarł najstarszy 
Czytelnik „Głosu"

Onogdaj zmarł w wieku 
101 lat mieszkaniec Bro­
dów pow. Nowy Tomyśl, 
nasz wieloletni Czytelnik 
pan Sylwester Szczegół?.. 
Był on także najstarszym 
obywatelem powiatu nowo- 
tomyskiego.

Z okazji 100-Iecia w ub. 
roku przedstawiciel naszej 
redakcji odwiedził sędzi­
wego Czytelnika, o czym 
pisaliśmy na naszych la­
mach.

Wszystkim najbliższym 
zmarłego składamy tą dro­
gą wyrazy współczucia i 
ubolewania.

tys. ha gruntów rolnych oraz 
ok. 150 tys. ha łąk i pastwisk, 
regulacje rzek i budowę kana­
łów o łącznej długości 2.300 
km. Równocześnie zostanie za­
gospodarowanych ponad 146 
tys. ha już zmeliorowanych 
użytków zielonych.

Główna koncentracja prac 
nastąpi w województwach 
warszawskim, lubelskim, po­
znańskim, białostockim. Np. 
na Mazowszu i Lubelszczyżnie 
przeznaczy się na melioracje 
po ok. 270 min. zł. Na Biało- 
stocczyźnie meliorowane będą 
zwłaszcza łąki i pastwiska — 
ok. 20 tys. ha, podobnie na 
Mazowszu — ok. 19 tys. ha i 
w woj. lubelskim. W wojewódz 
twach olsztyńskim, wrocław­
skim i szczecińskim prowa­
dzone będą głównie renowacje 
już istniejących urządzeń.

Miększe zadania wymagają 
lepszego przygotowania służby 
wodno-melioracyjnej, jak rów 
nież opracowania w terminie 
właściwej dokumentacji. Dla­
tego też na uznanie zasługują 
biura projektowe w Poznaniu, 
Katowicach, Białymstoku i

Epilog afery w AM

Czy pracuje się, czy leży...
W drugim dniu procesu, stanowiącym epilog nadużyć popełnio­

nych w administracji Akademii Medycznej, Sąd przesłuchiwał 
dalszych oskarżonych. Ich zeznania obciążały kwestora Kulusa. 

Osk. Grembalska, referentka sekcji płac, stwierdziła np., że fał­
szowane rachunki Iłjjńćzyka cieszyły się specjalnymi względami. 
Kulus przynosił je i polecał spiesznie załatwić. Osk. Krajewska, ka­
sjerka, zeznała natomiast, że Ujińczyk pobierał pieniądze za innych 
plastyków podpisując się ich nazwiskami. Kiedy zwróciła uwagę 
Kulasowi, ten powiedział, żeby wypłacała dalej.

Drugi istotny moment zeznań 
oskarżonych, to ukazanie warun­
ków panujących w administracji 
AM. Jak wynika z tych zeznań 
panował tam bezprzykładny chaos 
i brak troski o społeczne mienie.

Gdzie się wypłaca pobory? Głu­
pie pytanie — powie ktoś — oczy­
wiście, że w kasie. A właśnie, że 
nie. Nieraz kasjerka dawała listę

Kielcach, kjóre opracowały już 
dokumentację techniczne dla 
ok. 90 proc, przewidzianych na 
rok przyszły prac.

W sumie — w skali całego 
kraju — projekty techniczne 
zapewniono już dla ponad 60 
proc, inwestycji melioracyj­
nych. Opóźnienia w tej dzie­
dzinie istnieją jednak w wo­
jewództwach wrocławskim, 
szczecińskim i gdańskim.

Niemałe znaczenie dla dalszego 
usprawnienia prac melioracyj­
nych będzie miało powołanie w 
przyszłym roku 10 nowych rejono­
wych kierownictw robót. Przed­
siębiorstwa wodno-melioracyjne 
będą musiały w związku z tym 
zwiększyć stan zatrudnienia do ok. 
3106 fachowców — inżynierów, 
techników i innych specjalistów z 
zakresu melioracji. (Obecnie pra­
cuje ich w tych przedsiębiorst­
wach ok. 2400.) W tej dziedzinie 
będą trudności pomimo przewidzia 
nego zatrudnienia nowych absol­
wentów wydziałów melioracyj­
nych wyższych szkół rolniczych 
oraz istniejących 5 1 2-letnich tech 
ników melioracyjnych.

W roku przyszłym zwróci się 
specjalną uwagę na przyspieszenie 
tempa realizacji poszczególnych in 
westycji. Przedsiębiorstwa otrzy­
mają dalszych 500 ciągników’ i ko­
parek. Zwiększone zapotrzebowa­
nie na takie materiały, jak rurki 
drenarskie, przemysł zobowiązuje 
się pokryć w całości. (PAP) 

plowaliby sfałszowanego rachun­
ku”.

Od naiwności nie ustrzegł się 
także Kulus. Stwierdził on m. in., 
że spostrzegł, iż na rachunkach 
Iljińczyka, niektóre pozycje były 
przerabiane. Sądziłem — powie­
dział oskarżony — że w ten spo­
sób Związek Plastyków koryguje 
ceny za poszczególne plansze. Ku­
lus nie przyznał się do brania pie 
niędzy od Iljińczyka. Nie zaprze­
czył natomiast, że nie dopełnił 
pewnych obowiązków służbowych. 
M. in. obowiązku zorganizowania 
archiwum. Prokurator stwierdza, 
że właśnie w związku z tym zgi­
nęły dokumenty rozliczające wy­
datkowanie ponad pół miliona zło 
tych, (ak)

MO poszukuje

Organa Milicji Obywatelskiej 
poszukują: Pemper Natana ps. 
„Wawrzuś” s. Sina i Eleonory 
zd. Hunbraker ur. 28. 5. 1919 r. 
w Krakowie, ost. zam. Bielsko 
Biała ul. Mickiewicza nr 13.
Rysopis:
"Wzrost 175 cm, krępej budowy 

ciała, twarz pociągła, włosy szpa­
kowate, rzadkie lekko falowane, 
czoło wysokie, nos gruby prosty, 
brwi grube łukowate, broda wy­
sunięta do przodu, uszy średnie 
górą odstające.

Wymieniony jest poszukiwany 
listem gończym Nr 2.. Ds. 17/61 z 
dn. 7. 10. 1961 r. wydanym przez 
Prokuraturę Wojewódzką w Ka­
towicach, za dokonanie b. po­
ważnych nadużyć gospodarczych

Każdy kto zna miejsce pobytu 
Pemper Natana, proszony jest o 
zawiadomienie o tym najbliższej 
jednostki MO.

Organa Milicji Obywatelskiej 
poszukują: Jana Swierczka, s. Jó­
zefa i Marii z d. Junaszek, ur. 
18. 6. 1919 r. w Rybarzowicach 
pow. Bielsko Biała, ostatnio za­
mieszkałego w Krakowie przy ul. 
Krupniczej nr 3/6. Wzrost 174 cm, 
włosy ciemne, twarz okrągła, czo­
ło wysokie, nos szeroki.

Wymieniony jest poszukiwany 
listem gończym nr II DS 36/60/R 
z dnia 18 października 1961 r., wy 
danym przez Prokuraturę Woje­
wódzką w Kielcach, rejon zamiej 
scowy w Radomiif za dokonanie / 
poważnych nadużyć gospodar­
czych.

Każdy, kto zna miejsce pobytu 
Jana Swierczka proszony jest o 
zawiadomienie o tym najbliższej 
jednostki MO.

0 najbliższym meczu Lecha mówią: 
trener Tarka i kapitan Słoma

Jeszcze dwie kolejki decydujących rozgrywek o mistrzostwo
I ligi czekają entuzjastów piłki nożnej. Zainteresowanie spot 

kaniami o utrzymanie się w ekstraklasie jest duże jak nigdy (j0. 
tąd. Piłkarscy kibice Łodzi, Bydgoszczy, Poznania, Sosnowca 
i Gdańska śledzą zacięte boje swych reprezentantów.

Musieliśmy pogodzić się w Wiel- 
kopolsce z utratą dwóch reprezen 
tantów z II ligi: Olimpii i Calisii. 
Całą uwagę skupiamy teraz na 
walce o utrzymanie się dębiec- 
kich piłkarzy wśród pierwszoli­
gowców7.

Nie zaniedbujemy żadnego, naj­
drobniejszego szczegółu — po­
wiedział nam trener Lecha Mie­
czysław Tarka — w jak najstaran­
niejszym przygotowaniu naszej 
drużyny do niedzielnego meczu 

„Toruńskie Pierniki" 
są twarde

Porażka koszykarzy poznańskie 
go Lecha w meczu o mistrzostwo 
I ligi z akademikami z Warszawy 
niemile zaskoczyła kibiców7. Po 
dobrych spotkaniach ze Śląskiem 
Wrocław7 i Startem Lublin spodzie 
wano się ogólnie zwycięstwa „Po 
znańskich Expressów” i tym sa­
mym utrzymania przodownictwa 
w tabeli. Niestety, stało się ina­
czej. Martwi nas nieco forma na 
szych pierwszoligowców zwłaszcza 
że w najbliższy piątek i niedzielę 
czekają ich dwa ciężkie mecze wy 
jazdowe do Torunia i Gdańska.

AZS Toruń nie był nigdy łat­
wym przeciwnikiem dla poznania 
ków. Wszyscy pamiętamy, jak w7 
ubiegłym sezonie właśnie porażka 
Lecha z akademikami toruńskimi 
pozbawiła ich tytułu Mistrza Pol­
ski. Tegoroczne spotkanie również 
będzie trudne. As atutowy „To­
ruńskich Pierników” Olszewski 
jest w7 znakomitej formie i obec­
nie prowadzi na liście najlep­
szych strzelców z przewagą 13 
punktów nad Piskunem i 31 nad 
Łopatką, który z 96 punktami zna 
lazł się na trzecim miejscu. Wyda 
je się że od tego w jakini stopniu 
zawodnicy Lecha potrafią spara­
liżować akcje Olszewskiego zale­
żeć będzie wynik meczu.

W niedzielę Lech zmierzy się z 
GKS Wybrzeże Gdańsk. Tutaj 
sprawa powinna być łatwiejsza o 
ile w ogóle mecz na obcym tere­
nie można nazwać łatwym. Mimo, 
że w szeregach gdańszczan gra aż 
trzech kadrowiczów: Dregier, Wy­
socki i Młynarczyk Wybrzeże nie 
spisuje się zbyt dobrze i ma na 
swoim koncie już trzy porażki m. 
in. ze Spartą Nowa Huta.

Tak więc, Lech z najbliższej wy 
prawy na północ powinien w naj­
gorszym wypadku przywieźć 3 p.. 
Znając jednak ambicje i wolę wal 
ki naszych koszykarzy mamy na­
dzieję, że przy ewentualnej (a moż 
liwej) porażce AZS AWF ze Sląs 
kiem, Lech zrówna się ilością pun 
któw z dotychczasowym przodow­
nikiem tabeli. Terminarz pozosta 
łych spotkań przedstawia się na­
stępująco:

Piątek — 1«. 11: Start Lublin — 
Gwardia Wrocław, AZS AWF — 
Śląsk Wrocław, Wybrzeże Gdańsk 
— Społem Łódź; Sobota — 11. 11: 
Legia W-wa — Sparta N. Huta, 
Polonia W-wa — Wisła Kraków. 
Niedziela — 12. 11.: Start Lublin 
— Śląsk Wrocław, AZS AWF — 
Gwardia Wrocław. AZS Toruń — 
Społem Łódź, Legia W-wa — Wi­
sła Kraków, Polonia W-wa — 
Sparta N. Huta.

M. St.

Kręglarstwo w TKKF
Wielkopolskie Ogniska Towa­

rzystwa Krzewienia Kultury Fi­
zycznej coraz bardziej rozwija­
ją zakres działalności. Niedawno 
np. do programu zajęć wprowa­
dzono kręglarstwo. Ta bardzo po­
pularna u nas niegdyś dyscypl1- 
na sportu poszła po wojnie w 
zapomnienie, ale grupka entuzja­
stów z największym wysiłkiem 
broniła reszty torów, które po­
zostały na terenie naszego wo­
jewództwa. Ostatnio kręglarstwo 
zaczęło święcić wielkie triumfy 
ża granicą. Wiele olbrzymich sal 
kinowych zamieniono już na krę­
gielnie. Kulają starzy i młodzi. 
Ten szał na pewno dotrze rów­
nież do nas gdyż jest to jedna 
z najprzyjemniejszych zabaw ru­
chowych.

i pieniądze osk. Orzechowskiemu, 
który miał jechać na budowę i 
tam dokonywać wypłat. Okazało 
się także, że lista płac bez pod­
pisu kwestora (głównego księgo­
wego), nie i stanowiła dla kasjerki 
żadnej przeszkody do wypłacania 
należności.

Jak wyglądało sprawdzanie ra­
chunków? „Jak dostałam rachu­
nek — to na niego spojrzałam; pa 
trzyłam, czy są pieczątki — po­
wiedziała osk. Grembalska — my 
słałam, że resztę sprawdza kwe­
stor. Zresztą tó nie należało do 
moich obowiązków”. Obiektywnie 
trzeba przyznać, że instrukcja o- 
biegu dokumentów znalazła się w 
administracji AM dopiero za cza­
sów następcy Kulusa! Niejedno­
krotnie jednak wyjaśnienia oskar 
żonych nie wytrzymują krytyki. 
Referentka sekcji płac zeznała 
np. tak: „Sprawdzałam rachunki 
i jeśli była pieczątka Związku 
Plastyków, to. wydawało mi się, 
że wszystko musi być w porząd­
ku. Przecież plastycy nie ostem-

Zarząd Wojewódzki TKKF wy- 
korzystując istniejące na terenit- 
naszego województwa kręgielnie 
oraz zainteresowanie/ swych człon­
ków tym sportem postanowił wpro 
wadzić kręglarstwo/ do programu 
zajęć ognisk, W ramach swycn 
skromnych możliwości finanso 
wych pomógł również w remon­
cie niektórych obiektów.

W najbliższą sobotę i niedzielę 
t/dbedzie się w Kościanie pierw-, 
sze wojewódzkie spotkanie kre- 
glarzy TKKF połączone z indy­
widualnym turniejem. Do tej po­
ry kręglarstwo uprawiają ognis­
ka w Gostyniu, Śmiglu. Plesze­
wie. Kernie. Grodzisku. Gnieź­
nie, Śremie i Lesznie, (d) 

przeciwko bytomskiej Polonii -* 
drugiemu zespołowi w tabeli.

— W jakim składzie wystąpi 
cie?

— Zadecyduje o tym ostatni 
sparring, który przeprowadzimy 
w piątek.

— A kto kandyduje do pierw­
szej jedenastki?

— W bramce zagra Wilczyński. 
W odwodzie zostanie Skrzypczak. 
Tylne formacje wystąpią przy, 
puszczalnie w starym zestawjenu; 
Bartoszak, Słoma, Karbowiak 
Pietrzak i Wróbel. Do linii ataku 
przewidujemy następujących na- 
pastników: Gojnego, Maciejaka, 
Wojciechowskiego, Mrocoszka, Mj 
kołajewskiego i Gogolewskiego,

— Czy chciałby pan typować 
wynik spotkania?

— Wyniku nie ehcę przewidy. 
wać, ale liczę na moich chłop, 
ców.

— Kapitan drużyny Lecha — 
mgr Z, Słoma, goszcząc ostatnio 
w naszej redakcji powiedział w 
imieniu swoim i kolegów, że ze 
wszystkich sił starać się będą o 
uzyskanie najlepszego wyniku. 
Nie chcemy zrobić zawodu tysię. 
cznym rzeszom naszych sympa­
tyków. Będziemy walczyć z naj­
większą ambicją. Prosimy widow­
nię za pośrednictwem „Głosu” o 
zdrowy i kulturalny doping, (tp)

Z Poznania 
i Wielkopolski 

I
W Poznaniu rozpoczął pracę O- 

limpijski Ośrodek Kajakowy. O- 
koło 40 czołowych zawodników 
Wielkopolski (seniorów), przepro­
wadza dwa razy w tygodniu suchą 
zaprawę w szkole na Ratajach, 
Później rozpoczną się treningi na 
basenie. Ćwiczenia prowadzi tre­
ner Talarowski.

Trenerem rugbistów Posnanii 
jest p. Dzięcioł. Pod jego opieką 
zawodnicy przygotowują się do o- 
statniego w tym roku meczu z 
AZS Lublin. Okres zimowy poś­
więcony będzie na szkolenie prze 
widziane również dla początkują­
cych.

Polski Związek Kajakowy pow­
ziął uchwałę Mangjżowania na 
rok przyszły trenera węgierskie­
go dla polskiej czołówki.

W spartakiadach gromadzkich 
1961 r. zorganizowanych w 355 
wsiach Wielkopolski, uczestniczy­
ło ponad 64 tysiące młodzieży.

Z około 706 nauczycieli zatrud­
nionych na wsiach, 609 współpra­
cuje z Ludowymi Zespołami Spor 
towymi w charakterze trenerów, 
instruktorów lub działaczy.

Sute akademików
Na odbytych ostatnio w War­

szawie Drużynowych Mistrzo­
stwach Polski we florecie męs­
kim startowały trzy zespoły na­
szego okręgu. Wśród 28 drużyn, 
zajęły one następujące miejsca: 
AZS Poznań — 6. Kolejarz Wroc­
ław — 8 i Warta Poznań — l®1 
Poznańscy akademicy mimo te 
startowali bez swego asa atutJ7 
wego J. Dotki mieli realne szan­
se na wejście do ścisłego finału. 
Jednak niepomyślne losowanie 
pozbawiło ich tej możliwości. Ze­
spół bił się w składzie: Anyźew- 
ski, Chmielnik, M. Dotka, Gałązki 
i Kasowski. (m)

• Słowakiewicz i Małkiewicz 
wezmą udział w międzynarodo­
wym turnieju bokserskim w 
dniach 29—30 bm. w Belgradzie z 
okazji „Dnia Republiki”.

• Młodzieżowa reprezentacja Pol 
ski w zapasach w stylu wolnym 
i klasycznym rozegra w Szwecji 
24, 25 i 26 bm. trzy spotkania mię 
dzypaństwowe. Wśród wyznaczo­
nych reprezentantów w stylu wol 
nym' znalazł się Rozum z Sulmie­
rzyc.

• Polski Związek Lekkiej Atłe 
tyki czyni stajnia ażeby zakon­
traktować dla naszych zawodni­
czek przynajmniej dwa mecze mig 
dzy państwowe.

• PZI.A wspólnie z okręgami 
postanowił założyć specjalną kar 
totekę dla wszystkich wyróżniała* 
cych się lekkoatletów począwszy 
od czternastu lat.
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*?rogacli powiatowej

ch, te drogi... Przeklinają kierowcy, rowe­
rzyści, woźnice, nawet cierpliwi "piechu­
rzy. W wyniku wiekowych zaniedbań ma 

my podłe drogi, znacznie gorsze niż w wielu in­
nych państwach. Szczególnie źle jest z drogami 
lokalnymi, których posiadamy ponad 220 tvs 
kilometrów. Zaledwie 19 proc, tych dróg mau- 
lepszoną nawierzchnię. Reszta — to drogi grun 
towe, owe sławetne „polskie drogi”, nader tru­
dne do sforsowania podczas jesiennej słoty i 
wiosennych roztopów. Najbardziej upośledzone 
w tym względzie są województwa wschodnie i 
centralne, przede wszystkim Lubelszczyzna 
gdzie przeszło 93 proc, dróg lokalnych — to bo­
dajże najgorsze drogi w kraju.

Milionowy haracz

W przepastnych topielacji 
lokalnych dróg, na wer­

tepach i zgoła bezdrożach — 
giną dosłownie grube miliony. 

.Łamią się osie pojazdów, pę­
kają koła, transport ulega dez 
organizacji. Skraca się okres 
eksploatacji ciągników i ma­
szyn rolniczych. Na znacznych 
połaciach kraju dalszy rozwój 
komunikacji autobusowej sta­
je pod dużym znakiem zapy­
tania. Nawet straż pożarna 
z opóźnieniem — albo wcale 
nie dojeżdża do płonących za­
budowań.

Wskutek m. in. złego stanu 
dróg jesteśmy zmuszeni hodo- 
dować liczne (bez mała 3 min. 
sztuk) stada koni, które wielu 
ekonomistów określiło mianem 
darmozjadów. Na wyżywienie 
końskiego stada przeznacza się 
eo roku aż 20 proc, plonów. 
No cóż! Gdzie samochód, czy

traktor nie dojedzie tam krok 
za krokiem siwek dotrze...

Jest niedobrze. Zewsząd 
więc radzą: budować dro­

gi i mosty, ulepszać, utwar­
dzać, modernizować... Bo roz 
wój motoryzacji i mechaniza­
cji rolnictwa, bo rozwój tran 
sportu i samochodowego ru­
chu pasażerskiego, bo grubo 
ponad milion pojazdów samo­
chodowych i już niedługo 100 
tys. traktorów w kraju...

Budować? Zgoda! Ale budki 
wa dróg kosztuje przecież pie­
kielnie drogo. Koszt zbudowa­
nia kilometra niezbyt szero­
kiej szosy wynosi z zasady 
dużo ponad milion złotych. 
Spróbujcie pomnożyć ten, 
skromnie biorąc, milion przez 
dziesiątki tysięcy kilometrów 
dróg gruntowych, które trzeba 
byłoby ulepszyć!

W okresie powojennym zbu 
dowano ponad 10 tys. km dróg 
lokalnych i państwowych. Jeśli 
to powolne tempo — rocznie 
niespełna 700 km nowych dróg 
•— miałoby być zachowane, 
jeszcze przyszłe pokolenia 
otrzymałyby w spuściżnie bez 
drożą i wertepy.

Nutkę optymizmu wprowa­
dza dopiero plan perspekty­
wiczny. Do roku 1980 wybu­
duje się ponad 30 tys. dróg lo­
kalnych o twardej nawierz­
chni. W tym okresie na mapie 
Polski pojawi się ponad trzy­
krotnie więcej dobrych dróg 
niż w minionym piętnastole­
ciu, przy czym dwie trzecie 
inwestycji drogowych zlokali­
zowano w okręgach central­
nych i wschodnich.

Taniej i gospodarniej
Ą le w wielu wypadkach nie
* ma potrzeby zmieniać na 

wierzchni gruntowej... na twar 
dą. Jak wykazały ostatnie ba­
dania — nawierzchnię grunto 
wą wystarczy wzmocnić dodat 
kiem cementu, wapna lub smo 
ły — i jest droga jak się pa­
trzy. Takie drogi buduje się
ostatnio rejonie kanału

W AMBULATORIUM — JAK W PRYWATNYM GABINECIE
• BEZ KOLEJKI DO LEKARZA

Gzy marzenia pacjentów 
staną się rzeczywistością?

TV iestety, ciągle jeszcze cze- 
* * kamy w Ośrodku Zdrowia 

po numerek do lekarza. Czę­
sto kierują nas do jednego do­
ktora, podczas gdy chcieliby- 
śmy się leczyć u innego. Nie­
raz narzekamy również na 
mało dokładne badania prowa­
dzone w ambulatoriach, a gdy 
jesteśmy poważnie chorzy naj­
chętniej udajemy się do pry­
watnego specjalisty, bardziej 
wierząc w skuteczność jego za­
biegów. Powiedzmy sobie 
szczerze: nasze społeczne lecz­
nictwo dalekie jest jeszcze od 
ideału, chociaż ostatnio wiele 
się w nim na lepsze zmieniło.

Ministerstwo Zdrowia wzięło o- 
statnio na warsztat lecznictwo 
otwarte, zwłaszcza zaś pracę o- 
środków i przychodni. W War­
szawie tymczasem eksperymen­
talnie wprowadzono dowolność w 
■wyborze lekarza. Pacjent może 
więc, zgodnie z życzeniem, pójść 
do dr X, a nie do „przypisanego 
mu” w jego rejonie dr Y. Sto­
sując wolny wybór lekarza miano 
»a celu nie tylko dostosowanie 
się do żądań chorych, lecz rów­
nież oddziaływanie w ten sposób 
na lekarzy i przeciwdziałanie ich 
obojętności. Niestety, w tej chwi­
li nie możemy jeszcze powszech­
nie i dowolnie wybierać sobie le­
karzy, Nasze lecznictwo społecz­
ne nie jest odpowiednio do ta­
kiego systemu przygotowane. Mi­
nisterstwo Zdrowia pragnie jed­
nak jak najszybciej w sposób 
zdecydowany poprawić poziom 
lecznictwa otwartego.

Zamierza się więc znacznie 
zwiększyć liczbę lekarzy za­
trudnionych w przychodniach, 
tak by lekarz rejonowy był 
związany ze swoją dzielnicą, 
znał dobrze środowisko i stan 
zdrowia swoich pacjentów.

Wiele ośrodków zdrowia 
mieści się w nie przystosowa­
nych do tego celu pomieszcze­
niach. Postanowiono więc peł­
niej, niż dotychczas wykorzy­
stać dobrze urządzone i wypo­
sażone przychodnie przyszpi- 
talne. Jednocześnie jednak ra­
ny narodowe zostaną zobowią­
zane do przyznania służbie 
zdrowia pomieszczeń w wypad­
kach, gdy przychodnie miesz- 
czą się w nieodpowiednich lo­
kalach.

Dalej rozwijać będziemy 
również lecznictwo przemysło-

Powstanie więcej przy­
chodni przyzakładowych, zwła 
szcza przy fabrykach i przed*

siębiorstwach przemysłu cięż­
kiego i chemicznego, przy ko­
palniach i hutach.

Opracowany został ponadto 
szczegółowy plan rozbudowy 
służby zdrowia na wsi. Proble­
mem coraz bardziej palącym 
staje się również wykształce­
nie kadry pielęgniarskiej. BraK 
nam ok. 26 tys. dziewcząt 1 
kobiet w białych czepeczkach. 
Ministerstwo Zdrowia zdaje 
sobie jednak sprawę, że nie 
znajdzie się odpowiednia ilość 
kandydatek do tego zawodu, 
jeżeli nie zostaną im zapewnio­
ne odpowiednie warunki by­
towe. Ta sprawa znajduje się 
więc w centrum uwagi resor­
tu.

Chodzi jednak teraz o to. 
żeby zamierzenia te faktycz­
nie zrealizować, by nie pozo­
stały one w kręgu powszech­
nych, a niedoścignionych ma­
rzeń. (K.S.)

Wieprz-Krzna na Lubelszczy- 
żnie. Metoda stabilizacji grun 
tu jest kilkakrotnie tańsza od 
tradycyjnych sposobów budo­
wy dróg.

Można i trzeba wykorzysty­
wać również tanie materiały 
miejscowe. Wieś docenia pilną 
potrzebę budowy dróg lokal­
nych. W listach do redakcji, 
na różnego rodzaju zebraniach 
czy w ankietach rolnicy nie­
jednokrotnie wypowiadali się, 
że najważniejszą inwestycją w 
ich wsi czy gromadzie byłaby 
właśnie droga. Budowa dróg 
w czynie społecznym ma na 
wsi stare i dobre tradycje. I 
tu także tkwią rezerwy.

Przy tym wszystkim, po­
trzebna jest jednak pomoc fa­
chowców, większe dostawy 
maszyn i narzędzi drogowych, 
no i gromadzenie dodatko­
wych funduszy. W powiatach 
unikatem są specjaliści od bu 
dowy dróg, posiadający wyż­
sze wykształcenie. Połowa ka­
dry drogowej to absolwenci... 
szkół podstawowych. Ludzie 
ci, zajmujący się administra­
cyjną i techniczną stroną bu­
dowy dróg, jedno i drugie ro­
bią nie najlepiej.

I wreszcie fundusze. Z pań­
stwowej kiesy niewiele wię­
cej można uszczknąć. Ale po- 
zostają jeszcze użytkownicy 
drqg. Dlaczegóż , np. gminne 
spółdzielnie, kółka rolnicze, 
PGR, fabryki, przedsiębior­
stwa handlowe, zakłady re­
montowo-naprawcze, przedsię 
biorstwa eksploatacji lasów, 
firmy spęd ycyjno-transporto­
we nie miałyby płacić na bu­
dowę 1 konserwację dróg, sko 
ro właśnie one najbardziej zu­
żywają lokalne szosy 1 trakty?

Trzeba zmobilizować wszyst 
kie możliwości i wszystkie 
środki.

rraneuóka. 
alakirou/nia

atomowa

We Francji rozpoczęto budowę 
pierwszej elektrowni atomowej, 
która będzie dostarczać prąd do 
sieci przemysłowej. Ośrodek ba­
dań atomowych, który powstaje 
w pobliżu Chinon jest ośrodkiem 
doświadczalnym. Na zdjęciu: 
makieta olbrzymiej kuli ośrodka 

atomowego koło Chinon. .
Fot. — CAF

Nakładem Wydawnictw Nauko­
wo-Technicznych ukazały się o- 
statnio:

Maszynoznawstwo ogólne i che­
miczne — S. Gili. Część I, Str. 348, 
cena 25. Omówiono maszyny i u- 
rządzenia stosowane w zakładach 
przemysłu chemicznego (pompy, 
sprężarki, urządzenia transporto­
we, rezdrabniarki i przesiewacze, 
mieszalniki, filtry wirówki, kotły 
parowe, zbiorniki pod ciśnieniem, 
urządzenia grzejne itp.) Osobne 
rozdziały poświęcono tworzywom 
konstrukcyjnym do budowy tych 
maszyn i urządzeń.

Teoria 1 technika mikrofalowa 
— M. Panecki, R. Liwtin, L. Bros- 
dowieź str. 500 zł 89. Omówiono 
tu podstawowe zagadnienia do­
tyczące teorii falowodów, budo­
wy i zasad działania mikrofalo­
wych lamp elektronowych oraz 
miernictwa mikrofalowego. Książ­
ka jest przeznaczona dla inżynie­
rów i techników interesujących się 
techniką mikrofalową oraz dla 
słuchaczy odpowiednich wydzia­
łów wyższych szkół technicznych

Z odległości wojewódz­
twa poznańskiego pa­
trzymy na Rzeszow­
skie, jak na region 

biedny i zaniedbany. Tymcza­
sem przy bliższym zetknięciu 
się z tym województwem, przy 
jezdnego spotka dość miłe roz­
czarowanie. Już to z okna wa­
gonu ery samochodu widzi nie 
mniejszy niż w Wielkopolsce 
rozmach budowlany. Tylko w 
jednym roku ubiegłym chłopi 
rzeszowscy postawili przeszło 
15 tysięcy budynków gospo­
darczych i mieszkalnych. Mia­
sta również rosną, jak na 
drożdżach. Tarnobrzeg — stoli­
ca okręgu siarkowego pyszni 
się kolorowymi blokami. To 
samo — Stalowa Wola. Sam 
Rzeszów niewiele już ma sta­
rych domów i chałup, które 
przed wojną nadawały mu 
charakter wielkiej wsi; teraz 
chlubi się niezliczonymi nowiu 
sieńkimi gmachami a także 
wieżowcami. Rok bieżący przy 
nosi dalszy urodzaj, a plan 5- 
letni zakłada budowę 102 ty­
sięcy izb, w tym 54 tysięcy na 
wsi!

Nie można tu pominąć fak­
tu dążeń chłopów do dorów­
nania miastu pod względem 
warunków bytowych. Budo­
wali i dawniej, ale wtenczas 
jeden dach dawał' schronienie 
ludziom i inwentarzowi, dziś 
w modę wchodzą dwu i trzy­
pokojowe domy, nierzadko wy­
posażone w łazienki.

Zakłady ceramiczne nie na­
dążają tu z produkcją cegieł. 
Ale od czego pomysłowość? 
Chłopi sami w roku zeszłym 
wypalili 80 min cegieł, zaczęli 
sprowadzać żużel aż ze Ślą­
ska, a ostatnio stosują diatomit 
— lekki i porowaty kamień, w 
zupełności zastępujący trady­
cyjny materiał: cegły i drew­
no. A jest tego kamienia sporv 
zapas w powiatach: Brzozów i 
Przemyśl. Fachowcy oblicza­

brali się wspólnie do roboty. S 
pomocą przyszedł im PZU, prze­
znaczając po 10 — 12 tysięcy zł 
na postawienie dachu i stropu 
ogniotrwałego, a bank udzielił 
długoterminowych pożyczek. Dziś 
tę jedną odbudowaną część wsi 
podziwiają specjalnie przyjeżdża­
jący chłopi t Rzeszowskiego, Sanę 
domjerskiego i Krakowskiego.

Na jednym zespole się nie skoń­
czyło. Na początku tego roku 
zorganizował się drugi, do któ­
rego przystąpiło 18 rolników, a 
obecnie powstaje trzeci zespół. 
Za rok, za dwa, duża wieś Otałę* 
będzie jedną z najpiękniejszych W 
kraju, i to dzięki wspólnej pracy. 
Dodajmy, że w całym kraju jesi 
już 180 zespołów tego rodzaju.

Ta forma budowy godna nas 
śladowa nia także w naszym wo­
jewództwie.

Młode, rosnące przemysło­
wo województwo rze­

szowskie, potrzebuje coraz 
więcej fachowców. Pomoc o- 
kazały dwa sąsiednie woje­
wództwa: krakowskie i lubeb 
skie. Szczególnie pod tyra 
względem był znamienny no­
wy rok szkolny, bo rozpoczął 
się inauguracjami nowych 
•wyższych uczelni. 14 paździer­
nika rektor Politechniki Kra­
kowskiej otwarł w Rzeszowie 
Wyższą Uczelnię Techniczną, 
która do 1965 roku powinna 
dać 1.300 inżynierów-mechani- 
ków. Szkoła ta wyłoniła się a 
filii Krakowskiej Politechni­
ki — Wieczorowej Szkoły In­
żynieryjnej. Równocześnie roz 
poczęło naukę Studium Admi­
nistracyjne, którym zaopieko* 
wał się Uniwersytet Lubelski.

W Jedlcu i Krośnie na Uni­
wersytety Robotnicze uczęszcza 
90 słuchaczy. Robotnicy chęt­
nie dokształcają się ko-

ją. że starczy 
budynków, a 
dowę prawie 
Polski.

Materiał —

go na 4 min 
więc na odbu- 
całej wiejskiej

to jeszcze nie
wszystko. Jednemu człowieko­
wi trudno zdobyć się na tak 
wielki wysiłek, jakim jest bu­
dowa. W kilku czy kilkunastu 
ludzi — o wiele łatwiej i szyb­
ciej. Dobry przykład dali mie 
szkańcy nadwiślanej wsi Ota- 
łęż (pow. Mielec).

W ubiegłym roku 17 obywateli 
tej miejscowości założyło pierw­
szy zespół budowlany. Wybrali 
typowe projekty i pod okiem 
służby nadzoru budowlanego za-

W

I * * *F

Na zdjęciu: Dom Kultury Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego 
w Rzeszowie na tle nowych bloków mieszkalnych.

Fot. — Russ
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WŁ. KARWAN

Nakładem berlińskiego wydawnte- 
ra „KongreM Verlag” ukazała się 

książka niemieckiego publicysty Ju- 
liusa Mad era, demaskująca zachodnio 
niemieckie szpiegostwo 1 jego szefa 
Reinharda Gehlena.

O człowieku tym pisała wiele prasa 
zachodnia. Nagłówki artykułów mó­
wią same przez się. „Najbardziej ta­
jemniczy gość w Bonn” pisze lune- 
burska „Landeszeitung”; „Najniebez 
pieczniejszy człowiek Zachodu”, gło­
siła „Ałlgemeine Zeitung”. Szwajcar-

»W tygodnik „Weltwocbe* narwał go 
„Człowiekiem bez oblicza”, a „Weat- 
deutsche Allgemeine”, wychodząca w 
Essen „Człowiekiem • tysiącach u- 
szu”.

Wpływ Gehlena na Adenauera 
wielki. Można go porównać z osła­
wionym Hansem Globke. Z książki Ma 
dera drukujemy celniejsze streszcze­
nia niektórych fragmentów. Zwraca­
my jednocześnie uwagę, iż wkrótce 
ukaże się polskie tłumaczenie Janu­
sza Rachockiego. Przygotowuje je Wy 
dawnictwo Poznańskie.

świcie 1 września 1939 roku hi­
tlerowska machina wojenna ru­
nęła na Polskę. 3500 czołgów 
i półtora miliona żołnierzy roz­

poczęło swój zbrodniczy marsz na
Wschód. W samochodzie sztabowym 
213 dywizji z 8 okręgu śląskiego jechał 
w kierunku na Warszawę również Rein- 
hard Gehlen — pierwszy oficer sztabu 
tej dywizji. Gdy Polska została zajęta 
przez hitlerowców, Gehlen ulokował

się w naczelnym dowództwie sił zbroj­
nych Wehrmachtu, gdzie szybko zy­
skawszy zaufanie, słał się oficerem łącz­
ności pomiędzy armię von Brauchitscha 
a dowódcą 4 armii von Buschem i gru­
pami pancernymi von Gołha i Gude- 
riana.

Wkrótce nastąpiły dalsze awanse.
r\nia 19 grudnia 1940 roku szef wy- 

działu operacyjnego OKH, Heu- 
singer wtajemniczył swoich podwład-

nych w plan „Barbarossy” — wojny ze 
Związkiem Radzieckim.

Badanie sfanu armii cudzoziemskich 
powierzył Hitler dwom wydziałom: „Za­
graniczne armie „Wschód” i „Zagra­
niczne armie Zachód”. Nas interesuje 
przede wszysTkim wydział „Wschód", 
na którego czele słał początkowo płk 
Kintzel. On to bowiem skierował Geh- 
lena do sztabu łączności „Walii" w po­
bliżu Mikołajek w ówczesnych Pru­
sach Wschodnich. Całością szpiegostwa 
niemieckiego zajmował się admirał 
Canaris, mąż zaufania Hitlera.

Gehlen objąwszy stanowisko w „Wal- 
fi" zajął się przede wszystkim wyjaś­
nieniem najbardziej ważnego proble­
mu: dlaczego od szpiegów niemiec­
kich na Wschodzie przychodzą coraz 
bardziej skąpe i bałamutne wiadomości. 
Wkrótce doszedł do wniosku, że to 
kontrwywiad radziecki wyłapuje i unie­
szkodliwia szpiegów niemieckich, Geh­
len postanowił zreorganizować oddział 
wywiadowczy sił lądowych na Wscho­
dzie i wkrótce jego ośrodek szpiegow­
ski słał się największym w armii hitle­
rowskiej. Hitler darzył Gehlena wyjąt­
kowym zaufaniem i. zgodził się na da­
nie mu pewnej samodzielności, choć 
pod warunkiem uzgadniania zasadni­
czych posunięć z Himmlerem. Pod do­
wództwem Gehlena służył jako jego 
zastępca podpułkownik sztabu general­
nego Gerhard Wessel, naczelnik I sek­
cji wydziału „Zagraniczne armie Wscho 
du”.Warto zaznaczyć, że Wessel do

rzystają z wszelkich ku tema 
możliwości.

Wieś także zrozumiała zna­
czenie wiedzy. W samym po­
wiecie Brzozów działa 5 uni­
wersytetów powszechnych. W 
Ropczycach na żądanie wy­
borców powstało technikum 
mechanizacji rolnictwa.

Rzeszowianie tak pilnie j 
szybko garnący się ku 

nowemu, nie zapominają o 
przeszłości, o latach walk a 
wyzwolenie chłopów i robotni­
ków, o sprawiedliwość społe­
czną. Żadna , okolica w kraju 
nie ma pod tym względem tak 
bogatych tradycji, jak ta. Każ­
da uroczystość rocznicowa — 
to okazja do nowego wystro­
ju miasta, do nowych przede 
sięwzięć.

Bieżący rok — to rok Zie­
mi Rzeszowskiej, a wiec ogól- 
hy jubileusz. Każdy powiat o- 
trzymał do obchodu swój mie­
siąc. Na przykład wrzesień 
został ogłoszony Miesiącem 
Ziemi Rzeszowskiej, a paź­
dziernik — Miesiącem Ziemi 
Mieleckiej, Ziemi Jarosławiec 
kiej i Ziemi Krośnieńskiej.

Na uroczystościach tych w 
całym swoim bogactwie re­
gionalnym występują zespoły 
ze swoim ludowym repertua­
rem. Jeden z nich — z Glinika 
Zaborowskiego — zmierzył się 
w tym roku z najlepszymi ze* 
społami europejskimi na Mię­
dzynarodowym Konkursie Fol­
klorystycznym, zdobywając 
tam pierwsze miejsce. Widzie­
liśmy go niedawno na scenie 
Opery Poznańskiej.

JOZEF PIEPRZYK

dnia dzisiejszego pracuje w bońskim 
aparacie szpiegowskim i kieruje służbą
wywiadowczą (G-2) ministerstwie
Straussa. On i Gehlen po wojnie na­
tychmiast oddali swoje usługi Adenaue- 
rowi.

Ale wróćmy do działalności Gehlena 
w czasie II wojny światowej. Dowód­
ca SS Himmler cenił jego „robotę”. Z 
uznaniem mówił o „Szarej Ręce”. Stop­
niowo „Szarą Ręką” zaczęto nazywać 
cały system zbrodniczych metod roboty 
aparatu Gehlena, który ignorował pra­
wa międzynarodowe i przyjęte zwy­
czaje i obyczaje prowadzenia wojny. 
Obecnie trudno ustalić skąd wzięła się 
nazwa „Szara Ręka". Być może, że spo­
wodował to szary mundur Gehlena i 
jego współpracowników. A być może 
dlatego, że Gehlen odgrywał rolę „sza­
rej eminencji”.

W 1944 roku nastąpiło zespolenie 
aparatu wywiadu niemieckiego. W lu­
tym admirał Canaris wpadł w niełaskę 
jako ofiara własnych intryg i ustąpił 
miejsca Schellenbergowi. Jednakże re­
organizacja wywiadu hitlerowskiego 
nie dotknęła oddziału Gehlena, który 
nawet zabrał do siebie najlepsze ka-
dry admirała Canarisa. 
je zasługi otrzymał w 
lety generała majora.

Gehlen za swo- 
1944 roku epo-

(C. d. n.)
Opr.: HENRYK BARAŃSKI
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Amatorom akwariów ku uwadze

Ryby także chorują
TT" ażdą nowo nabytą rybkę 
•Sprzed jej wypuszczeniem 

do akwarium trzeba umieścić 
w oddzielnym szkle i dokładnie 
obejrzeć. Jeżeli się zauważy 
drobne szare kropki na oskrze 
lach, łuskach lub płetwach, 
istnieje poważne podejrzenie 
o chorobę pasożytniczą! Jeżeli 
np. ryba wykazuje blade kolo 
ry, pływa z przy­
łożonymi płetwa­
mi i kołysze się w 
sposób dziwny, z 
miejsca wskazuje 
to na chorobę. Za 
sadniczo nie ma 
większego sensu 
przeprowadzać z 
chorymi rybkami 
większych ekspe­
rymentów leczni­
czych. Jedną z naj 
częściej występu­
jących i zarazem szybko roz­
przestrzeniających się, jest 
choroba spowodowana przez 
pasożyty o r z ę s k i (rybia 
■wesz). Ryby gwałtownie chud­

ną i wykazują charakterysty­
czne małe białe guzki szcze­
gólnie na oskrzelach oraz na 
płetwach. Ze względu na dość 
skomplikowany rozwój tych 

śliny tracą — jak wiadomo — 
z ustaniem lata swoją równo­
wagę biologiczną. Skutkiem te 
go wytwarza się zbyt wiele 
dwutlenku węgla, powstają ro 
zmaite zanieczyszczenia chemi 
czne oraz wzrasta ilość bakte­
rii. Dobra filtracja, to najbar­
dziej skuteczny środek. W dru 
gim wypadku, to powstające

w czasie burzy wahania ciś­
nienia oraz towarzyszące na­
pięcie elektryczne w powietrzu 
wywołuje szczególnie w akwa 
riach, zawierających zbyt du­
żo roślin, nadmierną ilość dwu 
tlenku, co z reguły doprowa­
dza do nagłego wyginięcia 
wszystkich ryb. Przy dobrze 
działającej „wentylacji” takie 
wypadki nie mogą mieć miej­
sca.

Nierzadko też się zdarza, że 
razem z podawanym rybom 
pokarmem przedostaje się do 
akwarium niepożądany paso­
żyt, groźny tak dla ryb jak i 
dla roślin. Grozi to zwłaszcza 
przy podawaniu pokarmu do­
starczanego bezpośrednio z 
rzek lub jezior. Należy go

pasożytów, należy stosować ką 
piele z chininy (1 g na 50 1. wo 
dy) względnie z trypaflawi- 
ny (1 g na 100 litrów wody!)
W tym celu należy wy­
łapać wszystkie ryby i pozo­
stawić przez 4 dni w osobnym 
naczyniu w uprzednio przygo 
towanym odkażającym rozczy- 
nie. Po tym można rybki bez 
obawy wpuścić z powrotem do 
akwarium. (Uwaga na tempe­
raturę wody!) Pasożyty w cza 
sie nieobecności rybek wygi­
ną.

Nieraz się zdarza, że jesienią 
wzgl. podczas burzy wyginą 
■wszystkie ryby. Jakie są przy 
czyny? Otóż w pierwszym wy 
padku bezpośrednią przyczyną 
jest nadmierna ilość ryb! Ro-

przed podawaniem skrupulat­
nie skontrolować. Tylko przez 
lekkomyślność przedostają się 
takie pasożyty jak: G r z b i e -

topławek (1), Ośliczka 
(2), Kałuż n i c a (3), P i j a w 
k a rybia (4), Hydra (5), 
Płoszczyca (6), Pływak

Rady, porady
• • .-x . '. 1

i odpowiedzi
A. Witkowska, „Mam meble 

stare, lecz w bardzo dobrym 
stanie; niestety w bufecie nie 
mogę nic przechowywać, gdyż 
towary żywnościowe nabierają 
niemiłego zapachu i goryczy”.

Red.: Treść tego listu za­
mieściliśmy 2 tygodnie temu. 
Niestety, nie mogliśmy w tej 
sprawie dać konkretnej po­
rady. Tymczasem posypały 
się listy, od Czytelników z 
których wynika, że jest rada 
i to gwarantowana. Co więc 
trzeba zrobić? Do bufetu 
wstawić garnek z gotującym 
się mlekiem. Szafkę szczelnie 
zamknąć, by para się nie ulat­
niała. Wrzące mleko zabi­
ja i zabiera cały zapach. Łat­
wo i Skutecznie. Przy okazji 
p. Cz. Łuczak z Poznania, p. 
F. Borowskiej' z Leszna, p. 
Żeńce z Kościana i K. K. z 
Poznania za cenny przepis 
dziękujemy.

Irena K. z Głogowskiej. Czy 
owoc z jarzębiny można za­
prawiać? Słyszałam, że kon­
fitury z tego owocu są bar­
dzo smaczne a również suszo­
ny, później zaparzany owoc 
stosuje się na schorzenia wą­
troby. 

żółtobrzeżek (7), i jego larwa 
(8), larwa ważki <9), Ż y - 
pytwa (10). Groźnym szkod­
nikiem dla roślin jest Kałuż- 
nica (3), która potrafi je w 
szybkim czasie całkowicie wy 
niszczyć. Także Hydra (5) oka­
zuje się niebezpiecznym intru­
zem. Przyczepia się do szyb i 
roślin i wyłapuje swoimi mac 
kami żywy pokarm dla ryb. 
Potrafi bez trudu wyłapać tak 
że narybek i staje się przez to 
szczególnie niebezpieczną! Jej 
wytępienie jest' niesłychanie 
trudne. Niestety, jedynym ra­
tunkiem jest — całkowita li­
kwidacja akwarium... Nie gor 
szym wrogiem ryb od hydry 
to także Pływak żółtobrzeżek 
(7).

Nieraz i glony mogą przek­
ształcić się w szkodników! Mło 
dy narybek wpląta się często 
w zwisające gęste włókna glo 
nów i dusi się. Ślimaki (świet 
nie czyszczą szyby), większa 
ilość dafni i innych pcheł wod 
nych z miejsca usuną nadmiar 

glonów. Należy pamiętać, że 
przyczyną nadmiernego roz­
mnażania się glonów jest silne 
naświetlenie akwarium. Lek­
kie przyciemnienie doskonale 
usuwa ich nadmiar. Gdy nato­
miast akwarium znajduje się 
w zbyt ciemnym miejscu, bę­
dziemy mieli do czynienia dla 
odmiany — z ..nadprodukcją” 
gatunku glonów brązowych 
(Diatomee). Także i w tym wy 
padku okażą się niezawodne: 
dafnie i ślimaki. Zdarza się 
także, że powierzchnia wody 
zaciągnie się tłustym, złoto 
mieniącym się kożuchem. 
Jest to charakterystyczne zja-

wisko przy akwa­
riach słabo wie- 
tozonych i nie 
przykrytych szy­
bą. Pleśń w połą­
czeniu z kurzem i 
glonami jest spra­
wcą tego niepożą­
danego zjawiska. 
Jedyna na to ra­
da: zwykłą bibu­
łą zebrać całkowi­
cie kożuch i przy­
kryć szybą akwa­

rium (z odpowiednią szparą).

L. K.

Red.: Czerwone korale Ja­
rzębiny są nie tylko sezonową 
„biżuterią” lecz również i cen­
nym lekiem. Owoce jarzębiny 
zawierają wiele barwników 
karotenowych, garbników, kwa 
sów organicznych, pektyny, 
cukru nie fermentującego oraz 
witaminę C. Odwary z doj­
rzałych, wysuszonych owoców 
jarzębiny stosuje się w lecz­
nictwie przy schorzeniach wą­
troby i woreczka żółciowego, 
przewlekłym zapaleniu nerek 
i nieżytach przewodu pokar­
mowego. Wartościowe i sma­
czne są konfitury z jarzębiny 
(w smaku przypominają bo­
rówki). Na konfitury należy 
zrywać zupełnie dojrzałe ja­
gody, i to po kilku mrozach. 
Pół kg rozpuszczonego w wo­
dzie cukru na 1 kg owoców, 
gotować około pół godziny. 
Wyjęte z syropu jagody wkła­
da się do słoików i zalewa, 
dłużej gotowanym zgęszczo- 
nym syropem. Tak przygoto­
wane jagody, szczelnie zam­
knięte, trzymają się przez ca­
łą zimę.

Inż. Stefan B., uł, Głogow­
ska. — Niezbyt Nowoczesne 
mieszkanie staram się.., uno­
wocześnić; pomalowałem ś«a- 
ny w dwóch kolorach, przero­
biłem meble, zawiesiłem pięk­
ną doskonale dobraną kotarę 
— zasłonę na całą ścianę, na 
której znajdują się okna i ka­
loryfery. Gdy zasłonię kota­

rę, wszystko gra doskonałe, 
jednak na dzień, kiedy za­
słona jest udrapowana na 
bokach okien, szpecą bardzo 
kaloryfery, nawet pomalowa­
ne pod kolor ściany. Może 
„Klepka” poradzi jak z tej sy 
tuacji wybrnąć.

Red.: Kaloryfery zasłonić 
można bardzo bobrze, np. obu­
dowaniem drewnianym lub z 
płyt paździerzowych, pomalo­
wanych w kolorze ściany. Że­

by jednak nie hamować cie­
pła, radzę w obudowie powy­
cinać kółka lub kwadraciki. 
Drugi, przyjemniejszy sposób 
to obudowanie kaloryferów 
drewnianą ramą i zasznurowa­
nie kolorowym plastikowym 
sznurkiem. Tak obudowane 
kaloryfery będą na pewno o- 
zdobą mieszkania, (ino)

„Telerozmaitości“
Programu telewizyjnego nie 

powinno się oglądać przy rt- 
pełnie wygaszonym świetle. 
Najlepiej zainstalować na sta­
łe małą lampkę umocowaną 
na tylnej ściance aparatu. Ot 
tak jak to widać na naszym 
rysunku. Światło stworzy
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wówczas lekki nierażący w 
oczy odblask łagodzący kon­
trasty obrazu. Urządzenie 
oświetlające może Okładać się 
z żaróweczek po 15 w lub ża­
rówek 25—40 w podłączonych 
szeregowo.

Innym bardzo pomocnym 
„przyrządem” jest pokazana 
na rysunku trzecim podstaw­
ka pod aparat telewizyjny. Jej 
sens w tym, że pozwala ona 
na swobodne obracanie apara 
tern w dowolnym kierunku 
bez wysiłku i potrząsania tele 
wizorem. Nieraz bowiem, 
szczególnie w mieszkaniach 

małych potrzeba ustawić 
ekran w zależności od usytuo 
wańia widzów.

Urządzenie składa się ze sta 
łej podstawy z umieszczonym 
pośrodku bolcem, na którym 
obraca się mniejszy nieco 
„blat”. Winien on odpowiadać 

wielkością rozstawowi nóżek 
telewizora tak, aby mogły one 
trafiać w zaznaczone na rysun 
ku wgłębienia. Mają one na 
celu zabezpieczyć aparat przed 
zsunięciem się.

Walerfa Zubrzycka. Szcze­
gółowy opis jak można zre- 
perować kurek do wody, po­
dawaliśmy w jednym z pierw­
szych numerów naszego ką­
cika. Wrócimy do tej sprawy

jeszcze raz zimą. Dziś aby pa­
ni pomóc demonstrujemy 2 
zdjęcia rozmontowanego kurka 
proponując aby spróbowała 
pani sama bez naszej więk­
szej pomocy zabrać się do re­
peracji. Radzimy. Urządzenie 
proste, nic w nim się zepsuć 
nie może. Po rozkręceniu trze­
ba zwrócić uwagę na skórza­
ny lub gumowy pakunek 
(uszczelkę), która pozwala do­
kładnie zamknąć dopływ wódy 
Pakunek taki można samemu 
zrobić nawet ze starego ob­
casa, wycinając go według 
wzoru.

Więcej dla kraju 
i na eksport

Pomyślny bilans trzech kwartałów

Więcej artykułów dla kraju 1 na eksport, uruchomienie 
nowego rodzaju artykułów, obniżenie kosztów — oto 

najważniejsze cechy wykonania planu w wielkopolskim prze­
myśle, ustalonego na trzy kwartały bież. roku. Wyznaczone 
na ten okres plany zostały wykonane z nadwyżką (nawet 
nieco większą niż przeciętna dla całego kraju), przy czym 
największą dynamikę wykazały przemysły: maszynowy, lek­
ki, górnictwo i energetyka oraz spółdzielczość.

balnej z nadwyżką, ale zabra­
kło im nieco do tego co usta­
lono w zamierzeniach dla pro­
dukcji podstawowej-f Co gor­
sza, wyniki te osiągnęły przy 
przekroczeniu funduszu płac, 
na co wpłynęła m. in. zbyt du­
ża absencja i niedostateczna 
wydajność pracy.

W związku ze wzrostem płac i 
wypłat z bezosobowego funduszu 
m. ta. w III kwartale o około 19 
proc, w porównaniu z analogicz­
nym okresem w reku ubiegłym 1 
o 13,3 proe. u mieszkańców wsi, 
wykonane zostały z nadwyżką pla 
ny obrotu towarowego i zakładów 
gastronomicznych. W samym de­
talu wykonano plany obrotów w 
przeszło 113 proc, i uzyskano ze 
sprzedaży artykułów o 1.623 min. 
zł więcej, aniżeli w dziewięciu 
pierwszych miesiącach ubiegłego 
roku.

Tak więc dotychczasowy bi­
lans w gospodarce wojewódz­
twa jest raczej pomyślny i 
wszystko wskazuje, że przy 
usunięciu w przyszłości więk­
szości notowanych niedocią­
gnięć zakreślone na rok bieżą­
cy plany będą mogły być wy­
konane z jeszcze wyższą niż 
dotychczas nadwyżką. (1)

Przesiedleńcom 
pod rozwagę

Pismo „Das Anderc Deutsch 
land” zamieściło fragment ar­
tykułu Margherity von Bren- 
tano, siostry ministra spraw 
zagranicznych Niemieckiej Re 
publiki Federalnej, pt. ,^Iowa 
Polska i Niemcy”, opubliko­
wany w numerze specjalnym 
czasopisma „Das Argument”. 
Artykuł ten, poświęcony za­
gadnieniu prawa do samosta­
nowienia, adresowany jest do 

i przesiedleńców, którzy w opar 
ciu o to prawo nie chcą uznać 
granicy na Odrze i Nysie.

Oto cytowany wyjątek arty­
kułu:

„Uzna jcmy tę granicę dla­
tego, że szanujemy prawo 
do samostanowienia 1 prawo 
do ojczyzny również wów 
czas, gdy odnosi się ono do 
drugiej śtrony. Ojczyzną nie 
jest sama ziemia, lecz to, co 
na niej i z niej zostanie siwo 
rzone. Niemiecka armia cofa 
jąc się pozostawiła wypaloną 
ziemię nie tylko w Rosji i 
środkowej Polsce, ale i na 
Śląsku. To, co dzisiaj znaj­
duje się za Odrą i Nysą, zo­
stało odbudowane lub zbu­
dowane przez Polaków. To­
też prawo do samostanowie 
nia mogą rościć sobie nie 
propagandziści związków 
przesiedleńczych, od dawna 
zadomowieni na zachodzie, 
którzy w większości nie o po 
wiedzieliby się za powrotem, 
lecz siedem i pół miliona 
Polaków, którzy od 16 lat 
żyją na tej ziemi lub tam się 
urodzili”. (ZAP)

Nagrody 
dla artystów plastyków 
Minister kultury i sztuki Tadeusz 

Galiński przyznał nagrody arty­
stom plastykom, których prace 
eksponowane były na pierwszych 
dwóch wystawach z cyklu „Polskie 
dzieło plastyczne — w XV-Iecie 
PRL”. W zakresie plakatu nagrody 
I stopnia otrzymali: Waldemar 
Świerży i Henryk Tomaszewski, 
nagrody II stopnia — Roman Cie- 
ślewicz, Tadeusz Gronowski, Ta­
deusz Jodłowski, Jan Lenica, Jó­
zef Mroszczak i Wojciech Zamecz- 
nik. Ponadto 11 autorów otrzyma­
ło wyróżnienia.

W dziale satyry nagrody I sto 
pnia otrzymali: Bronisław Woj­
ciech Linke i Jerzy Zaruba, na­
grody II stopnia — Jerzy Flisak, 
Jan Lenica i Eryk Lipiński. Po­
nadto 9 autorów zostało wyróżnio 
nych. (PAP)

Plan produkcji eksportowej 
Wielkopolski wykonany został 
w 112,7%. 73% z eksportu przy 
padło na przemysł rolno-spo­
żywczy, przeszło ll®/o — na 
przemysł ciężki i około 5®/« na 
lekki.

Charakterystycznym jest, że 
stale wzrasta eksport artyku­
łów przemysłu rolno-spożyw­
czego, a spada wywóz wyro­
bów przemysłu ciężkiego i 
chemicznego, oraz maleje ilość 
przedsiębiorstw, które swoich 
zadań w tej dziedzinie nie wy­
konały. Do tych ostatnich na­
leżą między innymi takie za­
kłady, jak: „Centra”, Zakłady 
H. Cegielski, Poznańska Fa­
bryka Łożysk Tocznych, Jaro­
cińska Fabryka Obrabiarek, 
„Stomil”, Kaliskie Zakłady 
Tworzyw Sztucznych, Garbar­
nia w Gnieźnie i przemysł te­
renowy.

Tak więc 9 mie«ięc«ny Mian* 
wielkopolskiego przemysłu jest ra 
czej pomyślny przy czym do wy­
konania planów z nadwyżką przy­
czyniło się m. in. lepsze wykorzy­
stanie mocy produkcyjnych, po­
prawa organizacji pracy, oddanie 
do użytku nowych obiektów i uru 
Chomie nie produkcji nie wytwa­
rzanych dotąd artykułów. Osiąg­
nięcia byłyby znacznie większe, 
gdyby nie zawiodło 29 zakładów, 
które nie wykonały w trzech 
kwartałach br. ustalonych zadań.

Wyznaczone dla przemysłu 
plany wykonano przy nie­
znacznym zwiększeniu zatrud­
nienia, z tym ze największy 
wzrost wystąpił w górnictwie 
i energetyce, przemyśle mate­
riałów budowlanych, w tere­
nowym, lekkim i maszyno­
wym. W tym samym czasie 
spadło zatrudnienie w kilku 
innych dziedzinach, jednakże 
w Poznaniu i w województwie 
odczuwano brak 5 tys. wykwa 
lifikowanych metalowców i 
różnego rodzaju specjalistów. 
Oczywiście w poszczególnych 
powiatach sytuacja kształto­
wała się różnie (np. w słabo 
uprzemysłowionych okręgach 
notowano nadwyżki siły robo­
czej, zwłaszcza kobiet).

W porównaniu z analogicz­
nym okresem w roku ubie­
głym wypłaty były wyższe o 
8,9 proc., a najwyższy ich 
wzrost wystąpił w przemy­
słach: maszynowym i lekkim 
oraz w górnictwie. Średnie 
płace u robotników grupy prze 
myślowej wzrosły w porówna­
niu z analogicznym okresem w 
roku ubiegłym o 5,5 proc, i wy 
noszą przeciętnie 1.646 zł, a w 
Poznańskich Zakładach Re­
montowych Przemysłu Papier­
niczego 2.570 zł (!).

W zasadzie utrzymane więc zo­
stały w województwie proporcje 
pomiędzy wzrostem średnich płac 
a wydajnością pracy jednakże pó 
większanie produkcji wyprzedza 
znacznie uzyskane wskaźniki wy­
dajności. Niepokojącym zjawi­
skiem jest chociażby wzrastająca 
absencja, opuszczenie prawie 357 
tys. godzin bez usprawiedliwienia 
i przepracowanie w trzech kwar­
tałach br. prawie 6,5 min nadgo­
dzin.

Pomyślnie wywiązali się z usta­
lonych zadań pracownicy PKP, 
którzy m. in. wykonali z nadwyż­
ką plany przewozu wszelkiego ro 
dzaju przesyłek, zwiększyli dobo­
wy przebieg parowozów i popra­
wili regularność biegu pociągów. 
Dzięki temu kolejarze ^przewieźli 
m. in. tylko w III kwartale br. o 
118 tys. ton towarów więcej, ani­
żeli w podobnym ^kresie w roku 
ubiegłym i zaoszczędzili na paro­
wozach 1.700 ton jwęgla. Również 
z nadwyżką wykonano plany prze 
wozów' w PKS, gdzie obniżono ko 
szty i wpłacono do Skarbu Pań­
stwa znacznie wyższą akumulację, 
aniżeli to przewidywały plany. W 
przeciwieństwie do tego, zastrze- 

‘ żenią budzi sytuacja na drogach 
państwowych, gdzie na skutek nie 
sprzyjających warunków atmpsfe 
tycznych, nie wykonano planów 
budowy i przebudowy dróg.

Przedsiębiorstwa budowlane 
wykonały plany produkcji glo­
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Pracownicy poszukiwani
, Spółdzielnia Pracy poszukuje biegłej maszy­

nistki zaraz. Warunki płacy dobre. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K8687.
4 lastrikarzy i 20 betoniarzy do pracy w Beto- 
niarni PPBP-2 przy ul. Gdyńskiej 10 w Pozna­
niu, 50 robotników na budowach miejscowych 
oraz majstra na budowy zamiejscowe zatrudni 
natychmiast Poznańskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
Poznań, Marchlewskiego 128 pokój 309 codzien

Uwaga Mieszkańcy Piły 
i powiatu trzcianeckiego

Wszelkie usługi lekarsko - dentystyczne na 
wysokim poziomie — po najniższych cenach 

poleca w swym gabinecie

w Pile 
przy slicy Świerczewskiego nr 6/7

nie z wyjątkiem sobót. K8502
Zarząd Rolniczego Zespołu Spółdzielczego w 
Bielejcwie, poczta Ostroróg, pow. Szamotuły, 
woj. poznańskie — poszukuje traktorzystę oraz 
dwie rodziny do prac polowych. Mieszkanie 
zapewnione, zelektryfikowane, stacja kolejo­
wa Binino — 1 km. Odnośnie zapłaty do uzgod 
nienia na miejscu z Zarządem Spółdzielni.

K8591

telefon nr 22-24 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

LEKARSKO - SPECJALISTYCZNA 
Gabinet czynny codziennie od godziny 

w soboty od godziny
8—19

Grawera ręcznego, tokarza, szlifierza, elektro­
mechanika - konserwatora z III grupą kwali­
fikacyjną BHP, 2 ślusarzy i 2 robotników — 
zatrudnią zaraz Poznańskie Warsztaty Napraw 
Maszyn Drukarskich — Poznań, Marcelińska

Wykonujemy wszelkie prace wchodzące w za­
kres usuwania i leczenia zębów oraz protezo- 
wanie jamy ustnej. Protezy całkowite i czę­
ściowe, mostki, korony itp. wykonujemy w bar­
dzo krótkich terminach. Naprawa protez.
OPROCZ GABINETU LEK ARSKO-DENTYSTYCZ 
NEGO CZYNNY GABINET JJSŁUG MEDYCZ­
NYCH ORAZ LABORAT. ANALIZ LEKARSKICH. 
Korzystając z naszych usług oszczędzasz czas 

i pieniądze.

KRZEWY 
do sadzenia 
poleca 

Ogrodnictwo Tomiak, 
Poznań, 

ulica Pułaskiego nr 9. 
43645g

2 maszyny do pisania wa 
lizkowe — kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 43790g.
Rupię platformę na gu­
mach 1,5 — 2,5 ton. Poz­
nań, ul. Kanclerska 23 
m. 1. 43791g
Kupię dwie opony, dętki, 
400X19. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 43850g.

NIE PODKOWA 
lecz „KOZIOŁKI"

przyniosą 
Ci

szczęście 
i fortunę!

KR729

K8709

nr 18. K8612
Technologów, tokarzy, ślusarzy remontowych, 
ślusarzy narzędziowych i ślusarzy maszyno­
wych zatrudni natychmiast przedsiębiorstwo 
państwowe. Wynagrodzenie wg układu zbio­
rowego pracy dla przemysłu metalowego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
K8644.

OLE1KI PERFUMERYJNE
lub

KOMPOZYCJE ZAPACHOWE 
KOSMETYCZNE

TYLKO NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI

Inżynierów lub techników budowlanych i ma­
gazynierów do pracy na miejscu w terenie 
oraz referenta do spraw zatrudnienia do pra­
cy na miejscu — zatrudni Przedsiębiorstwo 
Robót Kolejowych nr 10, Poznań, ul. Rataj­
czaka 26. Wynagrodzenie wg układu zbioro-

ZAKUPIMY
W WIĘKSZYCH ILOŚCIACH.

SPÓŁDZIELNIA PRACY
FARMACEUTYCZNO - CHEMICZNA 

„ZIOŁO LEK”
POZNAN, ULICA GARBARY Nr 96

Telefon 534-52 K8651
wego pracy w budownictwie. K8650
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski, 
w Poznaniu zatrudnią zaraz likwidatorów do 
Rachuby Wynagrodzeń, sekretarkę oraz eko­
nomistę. Wymagane wykształcenie średnie 
względnie wyższe. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Dział Ewidencji Osobowej, przy ulicy 
F. Dzierżyńskiego 223/229, pokój 103. K8655

Spiesznie przyjmę osobę 
do pracy w gospodar­
stwie rolnym. Wiadomość 
Warszawska 106. 43753g

I Organista, dyrygent i ko-i 
ścielny z praktyką po-( 

t szukuje natychmiast po­
sady. Oferty Biuro Ogło-! 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 43823g.

Cieśli, lastrikarzy, stolarzy budowlanych, płyt­
karzy, operatorów sprzętu średniego oraz na 
dźwigi, monterów i pomocników wodno-kan. 
oraz kandydatów w wieku powyżej 18 lat do 
przyuczenia w zawodzie murarza, elektryka 
i instalatora — przyjmie zaraz P. P. B, nr 4 —

Uczeń krawiec zaraz
potrzebni. Nocleg, wyży­
wienie na miejscu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 43757g.

Dobry kierowca poszuku­
je pracy na taksówce. O-, 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
43831g.
Ślusarza i ucznia przyj­
mie warsztat ślusarsko- 
tokarski, Poznań, 'Kornic

Poznań, ul. Artyleryjska 2. K8668
Maszynistkę zaraz przyjmie przedsiębiorstwo 
państwowe. Oferty prosimy kierować do Biu­
ra Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K8670.

Potrzebny dozorca domo­
wy (dochodzący). Zgło­
szenia w administracji do 
mu — Dąbrowskiego 66 
m. 5. 43780g

ka 39a, 
jem: 8 i

dojazd tramwa-
16. 43863g

Technika - mechanika, ślusarzy do warsztatu 
w Czerwonaku k. Poznania oraz murarzy na 

„ budowy zamiejscowe — zatrudni zaraz Przed­
siębiorstwo Montażowe /Urządzeń Przemysło­
wych w Poznaniu. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. Zgłosze-

Potrzebna pomoc domo­
wa na 3 godziny po po­
łudniu. Zgłoszenia po po 
łudniu Liczkowska — Ra­
tajczaka 39 m. 27 . 43783g
Tokarza - ślusarza zaraz 
przyjmę. Dolina 17 — We
sołowski. 43787g

nia
wackiego 13.

Dział Zatrudnienia, Poznań ,ul. Sło­
K8675

Spółdzielnia Pracy Stolarsko - Wikliniarska 
w Górze, ul. Wrocławska 54, zatrudni natych­
miast głównego księgowego oraz kierownika 
technicznego branży drzewnej. Wymagane mi­
nimum średnie wykształcenie i 3 lata prak­
tyki na kierowniczym stanowisku. Warunki 
pracy i mieszkaniowe do omówienia na miej-

Krawcowa szyje po do­
mach. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 43792g.
Kulturalna uczciwa zao­
piekuje się dzieckiem pra 
cującego małżeństwa u 
siebie. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 43799g.

scu. K8703

Specjalistkę do obrębia­
nia chusteczek obrębia- 
czem — poszukuje pry­
watna wytwórnia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 43803g.

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m.
7. 43531g
Kursy kroju i szycia, kro 
ju i modelowania, wyro­
bu lalek i sztucznych 
kwiatów oraz spawania 
elektrycznego i acetyle­
nowego organizuje Towa 
rzystwo Krzewienia Wie­
dzy Praktycznej w Pozna 
niu, ul. Lampego 7. Infor
macji udziela 
przyjmuje
Kursów od godz. 
tel. 14-45.

i zapisy 
Sekretariat

8—19, 
43762g

Studentka udziela kore­
petycji ze wszystkich 
przedmiotów. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 43800g.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci najdroż­
szej żony, ukochanej, troskliwej, najczulszej 
mamusi i teściowej, śp.

Gosposia zaraz potrzeb­
na. Skryta 6 m. 1, od go-
dżiny 16. 43809g--------------------------------------- Rury cienkościenne róż-
Przyjmę starszą panią na I ne średnice i długości ku
5 godzin do prac domo- pię. Poznań, Dąbrowskie- 
wych. Lodowa 34a m. 2, I go 196a, telefon 442-94.

odprawiona zostanie msza św. żałobna za spo­
kój Jej duszy dnia 11 listopada br., o godz. 6.15 
w kościele parafialnym Bożego Ciała. M

O tym życzliwych pamięci zmarłej zawiadamia g 
mą2 z dziećmi 3

do godz. 12. 43818g 43987g

W dniu 7 listopada 1961 r. zmarł nagle w wieku 
lat 76, śp.

W dniu 7 Mstopada 1961 r. zmarła, namasz­
czona Olejami św., moja najdroższa i nigdy nie­
zapomniana żona, nasza ukochana matka i te­
ściowa, śp.

Bronisław Prałat
mistrz tokarski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm., o go­
dzinie 15 z kaplicy nowego cmentarza w Swa­
rzędzu.

Stanisława Cofta
W smutku pogrążona 

RODZINA
Swarzędz, Poznań, Puszczykowo. W34g

z domu Mautej
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 listopada br., 

o godzinie 10,45 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała na Dębcu, przy ulicy Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ, SYNOWIE I SYNOWA

44093g

Dnia 7 listopada 1961 r. zakończył swój pracowity żywot po ciężkiej chorobie 
mój najdroższy mąż, syn, brat, opatrzony Sakramentami św., śp.

Mieczysław Wieczorek
mistrz rzeźnicko - wędliniarski

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w piątek, 10 bm., o godzinie 8 w ko­
ściele Chrystusa Odkupiciela na Osiedlu Warszawskim.

Pogrzeb tego samego dnia o godz 14,15 na Cmentarzu Regionalnym na Głównej.
W głębokim smutku pogrążeni

ZONA, MATKA, SIOSTRY, BRACIA
Poznań, ulica Słupecka 3.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

SPÓŁDZIELNIA
RZEŹBA I STOLARSTWO ARTYSTYCZNE 
W POZNANIU, ulica Dąbrowskiego nr 7Sa

SPRZEDA

4 nowe szafy żaluzjowe dębowe
na akta.

Szafy można oglądać w godzinach 10—15 każ­
dego dnia. Telefoniczne informacje udzielane 
będą również w wyżej podanych godzinach, te­
lefon 420-35, 449-72. K8718

JOGŁOSZENIA DROBNE
Kupię silnik do samocho­
du „Fiat 1100”. Karpiński, 
Gołąbki, poczta Goście- 
szyn, pow. Mogilno.

' 43832g

Pieski — wilczki 5-tygod- 
niowe sprzedam. Mosto­
wa 2 m. 2a. 43788g
Sprzedam garaż stały mu 
rowany przy placu Wiel-

| Przetargi — Komunikaty
i Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Dama­
sławku, ulica Janowiecka 26. powiat Wągro­
wiec, zaprasza przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne do składania ofert na 
wykonanie robót malarskich w tutejszym za­
kładzie:
1. malowanie wapienne ca \ 4.000 m*
2. malowanie klejowe ca 1.000 m2
3. malowanie olejno stolarki eh 300 m2 
4. malowanie farbą olejno - bitu­

miczną maszyn, urządzeń oraz 
przewodów ca 800 m’

Termin przesłania ofert pod naszym adresem: 
20 listopada 1961 r. Termin wykonania robót: 
25 grudzień 1961 r. Wszelkich informacji do­
tyczących robót udzieli kierownictwo tutej­
szego zakładu. Zastrzega się swobodny wybór 
oferenta. K8695

Sprzedaż - _____
Sprzedaż - kupno samo­
chodów i motocykli solid 
nie załatwia w każdym 
dniu tygodnia Koncesjo­
nowane Pośrednictwo Po 
znań, Nad Wierzbakiem 
5, tel. 459-07. 42645g
Sprzedam narzędzia i 
ławkę stolarską. Puszczy­
kowo Miodowa 4 w godz. 
popołudniowych. 43786g
Motocykl WFM fabrycz­
nie nowy oraz podpinkę 
baranią sprzedam. Bogu­
sławskiego 12a m. 5. 

43789g
Sprzedam pianino czarne 
krzyżowe, stan bardzo do­
bry. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla43990g.
Pianino krzyżowe sprze­
dam. Ratajczaka 50 m. 16, 
wejście przez dom nr 48. 

43525g

Zdecydowanemu sprze­
dam angielski samochód 
marki ,,Vauxhall" typ Vy- 
lox rok produkcji 1959 — 
Combi, przebieg 40.000 mil, 
stan idealny, części zapa­
sowe. Cena 140.000 zł — 
oglądać — koło Hotelu 
„Bazar”. 4386ig

kopolskim. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 43793g.
Sprzedam piec S-K do 
centralnego ogrzewania — 
korzystnie, w dobrym 
stanie (ogrz. 130 mi). Gli- 
ściński, Poznań-Swiercze- 
wo, Bruna 31 (Nowe O- 
siedle). 43798g
Gabinet męski kombino­
wany (dąb) stół, gablotę 
okazyjnie sprzedam. Te­
lefon 633-89. 43802g
Maszynę elektryczną do 
spawania folii — sprze­
dam. Poznań, telefon nr 
458-44. 43813g
Sprzedam akordeon no­
wy 40-basowy „Weltmei- 
ster”. Poznań, Kancler­
ska 11. 43814g
Sprzedam motocykl WFM. 
Poznań, ul. Szamarzew­
skiego 60 m. 22. 43821g
Wózek nowoczesny głębo 
ki jak nowy — sprzedam. 
Świerczewskiego 32 m. 7. 

43808g
Sprzedam motocykl BSA 
500 dwucylindrowy lub 
zamienię na samochód. 
Dzierżyńskiego 85 m. 6. 

43842g
Zamienię pokój kuchnia 
(Wilda) na dwa pokoje z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 43806g.
Przyjmę studentki na po­
kój. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 43811g.

Gminna Spółdzielnia w Mieścisku, pow. Wą­
growiec, ogłasza przetarg nieograniczony na 
doprowadzenie siły do magazynów zbożowych 
w Mieścisku i Popowie Kościelnym z mate­
riału wykonawcy. Szczegółowa dokumentacja 
do wglądu w zarządzie GS. Termin składania 
ofert do 20. XI. 1961. W dniu 20. XI. 1961 rM 
o godzinie 10 nastąpi otwarcie ofert. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Gminna Spół­
dzielnia zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta. K8744

KOMUNIKAT
Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: 
w związku z przeprowadzeniem kapitalnego 
remontu Mostu Chwaliszewskiego, zamyka się 
z dniem ogłoszenia dla ruchu kołowego Most 
Chwaliszewski. Objazd w obu kierunkach 
ustala się: ul. ul. Garbary — Grobla wzgl. 
Bohaterów — Most Rocha — Piotrowo — Ma­
jakowskiego — Czartoria — Chwaliszewo.

' ' K8737
Pokój z kuchnią łazien­
ką przedpokój w Szcze­
cinie — zamienię na mie 
szkanie w Poznaniu. Ka­
szyńska, Poznań, Dąbrów 
skiego 33 m. 3. 43807g
Mieszkanie 2-pokojowe, 
nowe budownictwo, za­
mienię na 3-pokojowe, 
nowe budownictwo. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
43840g.

Spiesznie kupię mieszka 
nie dwa pokoje lub pokój 
z kuchnią, spółdzielcze 
lub wyłączone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 43815g.
Samotny kulturalny po­
szukuje pokoju umeblo­
wanego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla • 43822g.

Dnia 7 listopada 1961 r. zmarła po długich 1 ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., nasza kochana, najlepsza matka, babcia i pra­
babcia, śp.

Antonina Łomińska
Z DOMU STERNAL

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm., o godzinie H z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKA Z MĘŻEM, DZIEĆMI I RODZINA

Poznań, Kanałowa 17- 44075g

t
Dnia 7 listopada 1961 r. zmarł po długich 1 ciężkich cierpieniach, opa­

trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz najlepszy ojciec, 
teść i dziadziunio, przeżywszy lat 70, śp.

dr med. Jan Maj
b. więzień Fortu VH

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm., o godzinie 14,30 z domu żałoby 
w Murowanej Goślinie, ulica Rogozińska 45.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Murowana Goślina, Poznań, Warszawa, Małkinia, Aleksandrów Kujawski.

-- ---------- — -------------------------------------------------------------------- :— I ■■ llll■l■ll ■ I ■III—in

Dyrekcji Poznańskiego Przedsiębiorstwa Transportu Budowlanego Dy­
rektorom, Radzie Zakładowej, Samorządowi Robotniczemu, Kolegom 
i Współpracownikom Bazy Malta i Winiary, Delegacji ,Motozbytu”, 
Kolegom z Mleczarni Poznańskiej, Dr. Włodarskiemu, Pracownikom Po­
radni Sportowej, Księdzu Spikowskiemu, Chórowi, wszystkim Krewnym, 
Przyjaciołom, Współlokatorom, Znajomym za okazaną pomoc, liczne 
wieńce i kwiaty, serdeczne wyrazy współczucia oraz liczny udział 
w pogrzebie tragicznie zmarłego mojego męża i ojca, Śp.

Bronisława Króla
SERDECZNE SŁOWA PODZIĘKOWANIA

składa ZONA Z DZTECMT
_ _____________________________________ _ .. ■43889g j

Sprzedam zaraz 2’/» ha 
ziemi w całości lub czę­
ści nadaje się na ogrod­
nictwo i pod budowę. Ka­
zimierz Wlkp. k. stacji, 
Franciszek Figura. 43983g 
Spiesznie kupię w Cho­
dzieży dom z większym 
ogrodem może być do wy 
kończenia, względnie par 
cele Józef Nowak, Śmiesz 
kowo, pow. poczta Czarn 
ków. 24677p
Sprzedam gospodarstwo 
8,5 ha w tym 1,75 ha łąki, 
18 km od Poznania; Po­
łożenie i komunikacja 
dobra. Cena do uzgodnie­
nia. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 43905g.

Zguby

Dnia 2 bm. — znaleziono 
w tramwaju portfel z go- 
tóyyką. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 44092gs

Wspólnika z gotówką 
przyjmie dobrze prospe­
rująca wytwórnia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44067g.
Suknie ślubne (krótkie, 
długie), nakrycia do 
chrztu poleca Wypożyczał 
nia Chełmońskiego 10.

44005g
Poszukuję wspólnika z 
gotówką 75.000 zł (bran­
ża samochodowa). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 43718g.
Przeróbki tapczanów, fo­
teli, krzeseł, wykonam 
solidnie, korzystnie. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 43833g.

-GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejslerowicz, Zbigniew Mika, Mieczysław Skępskl (sekretarz redakcji), Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław 
• okarskł (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, tęczy wszystkie działy. Sekretariat redakcji: 657-76 w godz 8 17 Redaktor naczelny 657-76 
•okretarze redakcji: 648-85: dział łęczności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa" Biuro Ogłoszeń- RSW 

„Prasa” Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, teł. 444-59 b-j ’
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Listopad

9
czwartek

Imieniny 
Teodora, 
Ursyna

Słońce: 
wsch.: 8.92 
zach.: 17.11

Kiedy ruszy „Różana"?
0dsiecz projeidanćów łabryL

Teatry
OPERA — g. 19 — „Madame Bnt- 

terfly” (koniec ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Romeo i Ju­

lia” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Barbara I, II, 

III” (koniec ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Rosę Ma­

rie” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11, 16.30 — 

„Pieśń o lisie” (koniec ok. g. 
18.30)

SATYRY — przedstawienie zam­
knięte

W WOJEWÓDZTWIE 
KROTOSZYN — „Fantazy” 
WRONKI — „Późna rałość” 

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników kin)
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Kwiecień” (polski, 16 1.)
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 

20 — „Porucznik Maryniu” (ra­
dziecki 12 I.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 — „Kwiat na śnie 
gu” (radź. 9 1.)

DOM KULTURY MO — g. 10, 12.15 
15, 17.30, 20 — „Wielki błękitny 
szlak” (włoski 16 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 14, 15.30 — 
„Skrzynki na start” (ang. 10 1.), 
g. 18, 20.15 — „Lecą żurawie” — 
(radź. 16 I.)

GONG — g. 10 12, 16, 18, 20 — 
„Piątka z ul. Barskiej” (polski 
12 lat)

HUTNIK — g. 19 — „Anatomia 
morderstwa (USA 18 1.)

KOSMOS — g. 15.45, 18 , 20.15 — 
„Jakobowsky i pułkownik” — 
(USA 18 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
* Cichy Don” TI seria (radź. 16 1.) 
MALTA — g. 16, 18, 20 — „Czter­

dziesty pierwszy” (radź. 14 I.) 
MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15

— „Dziś w nocy umrze miasto” 
(polski 14 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Mil­
czące ślady” (polski 14 1.)

PIAST — nieczynne
PANCERNI AK — g. 17.30, 28 — 
„Droga na zachód” (polski 12 1.) 
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 

20.15 — „Piknik” (USA 14 1.) 
RUSAŁKA (SWARZĘDZ) — 17,

19.30 — „Wiatr w oczy” (radź. 
16 lat)

SCALA — 16 18, 20 — „Człowiek 
ze słomy” (włoski 18 1.) Ł

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20 
— „Dygnitarz na tratwie” (ra­
dziecki 12 1.)

WOJSKOWE — nieczynne 
WCZASOWICZ — g. 19.15 — „DaJe 

wiaty krąg” (jugosł. 12 1.)
ZNICZ (ZABIKOWO) — nieczynne 
WRZOS (LUBOŃ) — nieczynne 
FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 

„Pekin”
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ — Ceramik: nieezyn 
ne, Noteć: „Ludzie na moście”, — 
CZARNKÓW — „Wilcza jama”, 
GNIEZNO — Lech. „Iwan Groź­
ny” s. I, Polonia. Opowieść o pra 
wdziwym człowieku”, GOSTYŃ — 
„Tania i jej matki”, JAROCIN — 
„W, masce i bez maski”, KALISZ 
— „Pożegnanie z bronią”, Stylo­
we: „Na tropie przemytników”, 
Wolność: „Uskrzydleni”, KĘPNO 
„Szynel”, KONIN — Energetyk: 
nieczynne, Górnik: „Ruda Julka”, 
KOŚCIAN — „Krzyżacy”, KROTO 
SZYN — „Korsarze Pacyfiku” II 
S„ LESZNO — „Czekajcie na li­
sty”, MIĘDZYCHÓD — „Siostra” 
III s., NOWY TOMYŚL — „Pod­
wójna gra”, OBORNIKI — „Skrzy 
wdzona”, OSTRÓW — Roma: — 
„Trzpiotka”, Słońce- „Żegnajcie 
gołębie”, OSTRZESZÓW — „Cier­
nista droga”, PIŁA — Iskra: „U- 
rzeczona”, Millenium: „Zagubio­
ny kontynent”, PLESZEW — „Bi­
twa pod piramidami”, RAWICZ — 
„Szukam ojca”, SŁUPCA — „Zbun 
towana orkiestra”, ŚREM — „Mło 
dzi małżonkowie”, ŚRODA — „Ok 
no na podwórze” SZAMOTUŁY 
— „Złodziej”, TRZCIANKA — 
„Martwe dusze”, TUREK — „Re­
szta jest milczeniem”, WĄGRO­
WIEC — „Zona piekarza”, WOL­
SZTYN — „Pojedynek”, WRZEŚ­
NIA — „Gorączka w El Pao”.

Bsdio
WARSZAWA I: 6.43 — Ludowa 

muz. poranna; 7.25 — d. c. muzy­
ki; 7.45 — Aud. dla dzieci; 8.50 — 
Z cyklu: „Wielka religia świata”; 
9 — Aud. dla klas III i IV; 9.20 — 
Koncert Orkiestry PR w Krako­
wie; 10.10 — Muz. baletowa; 11 — 
„Anna i Maria" — fragm. pow. F. 
Bieńkowskiej; 11.20 — Pogodne 
mel.; 11.50 — Z cyklu: „Rodzice a 
dziecko”; 12.15 — „Rolniczy kwa­
drans”; 12.45 — Na swojską nutę; 
13 — Aud. dla klas V, VI i VII; 
13.20 — Mel. Półwyspu Bałkańskie 
go; 13.45 — Pieśni Fr. Schuberta 
śpiewa Robert Sauk — bas-bary- 
ton; 14 — Aud. literacka; 14.30 — 
Koncert rozrywkowy; 15.10 — Od 
Ikara do Łunnika; 15.30 — „Co 
się wam najbardziej w tej audy­
cji podoba”; 16.05 — Aud. aktualna 
Red. Społecznej; 16.15 — Koncert 
rozrywkowy; 17.05 — Z życia
ZSRR; 17.35 — Popołudniowy kon 
cert muz. ZSRR; 18 — „W kraju”; 
18.20 — Publicystyka ekonomicz­
na; 18.50 — Kurs nauki jęz. ang.;

areszcie prostują się zawikłane sprawy poznańskiego 
piekarnictwa. Po interwencji Wydziału Ekonomiczne­

go KW PZPR, zaczyna, się poprawiać zaopatrzenie miasta 
w pieczywo a także jego jakość. Na przestrzeni szeregu 
dni dotarł do nas tylko jeden sygnał o chronicznym niedo­
statku bułek i katastrofalnej jakości Chleba na Jeżycach. 
Dawniej takich skarg było więcej.

śród licznych imprez i ob 
’’ chodów poświęconych 4 4 

rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej odnotować należy tak 
że uroczystość zorganizowaną 
przez wojsko. W sali Operetki 
zebrani licznie ofiicerowie i 
żołnierze oraz ich rodziny, po 
wysłuchaniu okolicznościowe­
go referatu , podziwiali wy­
stępy artystyczne zespołu Ślą­
skiego Okręgu WP. Świeżość 
interpretacji i oryginalność 
tekstów zjednały wykonaw­
com. duże uznanie publiczno­
ści.

Na imprezie byli także obee 
ni przybyli do Poznania przed­
stawiciele Armii Radzieckiej.

★
^entralne Biuro Wystaw 

Artystycznych otwiera 
11 bm. o godz. 12, w salonie 
Związku Polskich Artystów 
Plastyków przy pl. Wolności 
4, wystawę malarstwa młodej 
poznańskiej plastyczki Wanny 
Przelaskowej. Pokaz zawierać 
będzie 16 prac olejnych, po­
chodzących z kilku miniony .h 
lat twórczości artystki, (c)

Qekcja Socjograficzna przy 
Poznańskim Oddziale 

Stów. Dziennikarzy Polskich 
zaprasza 10 bm. o godz. 19 do 
Klubu Międzynarodowej Pra­
sy i Książki. Referat pt. 
„Wpływ uprzemysłowienia na 
tworzenie się nowej społecz­
ności w rejonie konińskim” 
wygłosi prof. dr Władysław 
Markiewicz. Wstęg wolny, (na)

19.05 — „Kobieta, która mówi pra 
wdę” — słuch, wg jednoaktówki 
A. Roussin; 19.43 — Mel. rozryw­
kowe; 20.26 — Sport; 20.30 — Pol 
skie tańce ludowe; 20.45 — Ze wsi 
i o wsi; 21 — Izaak Dunajewski 
„Swobodny wiatr” — operetka; 
22.49 — Mel. tan.

POZNAŃ: 6.40 — Omówienie au­
dycji szkolnych i oświatowych; 7 
— Muz.; 7.50 — Muzyka; 8.35 —
Kurs nauki jęz franc.; 8.50 — Mu­
zyka barokowa; 9.30 — Aud. aktu­
alna; 10 — Śpiewamy pieśni i pio­
senki; 10.30 — „Tam biegnie pies”; 
— opow. Jarija Kazakowa; 11 — 
Fragmenty z oper i dramatów 
muz. R. Wegnera, 12.15 Muz. lu­
dowa różnych narodów; 12.45 — 
Nasze sprawy codzienne; 14.05 — 
Koncert „Od mel. do mel.; 14.35 — 
Kom. T. Kuty pt. „Uchwały i rea 
lizać ja”; 14.50 — Publicystyka mię 
dzynarodowa; 15 — Mel. srebrne­
go ekranu; 15.30 — Audycja dla 
dzieci; 16.25 — Muz. Tydzień Po­
znania; 16.40 — Młodzieżowy kra- 
mik; 17 — Rewia orkiestr rozryw 
kowych i solistów, 17.40 — „Listy 
spod lipy”; 18 Konc. Pozn. Piętn. 
Radiowej; 18.35 — Uniwersytet Ra­
diowy; 18,45 Muzyka; 18.50 — O 
wsi dla wszystkich; 19.30 — Kon­
cert życzeń miłośników muz. po­
ważnej; 20.25 — Aud. satyryczno- 
in formacyjna pt. „Lody na bie­
gunach”; 20.45 — Wielkopolskie
zespoły chóralne; 21.27 — Sport; 
21.49 — Kalejdoskop kulturalny; 
22.10 — Encyklopedia jazzu; 22.51 
— Prokofiew. II sonata na skrzyp 
ee i fortepian D-dur op. 94; 23.13 
— Mel. na dobranoc.

Telewizja
POZNAŃ; u — Program dla 

szkół — Historia — dla kK V — 
(W-wa); 11.30 — Przerwa; 17.10 — 
Sylwetki Kompozytorów — „Frań 
Ciszek Liszt” — (Poznań); 17.40 — 
Film z serii: „Mój koń” — (lok.); 
18.10 — Progr. dla młodz. — „Tan­
cerze — (W-wa); 18.55 — Telewi­
zyjny magazyn wojskowy — (W- 
wa); 19.30 — Dziennik telewizyj­
ny — (W-wa); 20 — Magazyn: „Nie 
tylko dla pań” — (W-wa); 20.30 — 
Polska Kronika Filmowa — (W- 
wa); 20.40 — Porozmawiajmy — 
(W-wa); 31 — Teatr Kobra — „Za­
bić człowieka” j- (Łódź); 22 — 
Ostatnie wiadomości — (W-wa). „ 

Koncerty
KLUB „OD NOWA- — g. 19 — 

„Spotkanie ze słuchaczami”

Dyjżur# pełnią
SZPITALEM. J. STRUSIA — chi­

rurgia — interna — ul. Szkolna 
8/12, tel. 511-11

APTEKI: 23 Lutego 18„ Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53.

Zapadła także decyzja w 
sprawie przyspieszenia moder­
nizacji dużej i od szeregu lat 
nieczynnej piekarni przy ul. 
Różanej. Ani inwestor ani wy­
konawca nie mieli dotąd spre­
cyzowanego poglądu na to, 
jak ma wyglądać nowoczesna 
piekarnia. Poglądów na to nie 
mogli sobie wyrobić m. in. 
dlatego, że nie mamy dotąd 
wyspecjalizowanego w budo­
wie nowoczesnych piekarń 
biura projektowego. Nie pro­
dukujemy też nowoczesnych 
pieców, maszyn i urządzeń pie­
karniczych. Z drugiej strony, 
oferty firm zagranicznych nie 
dawały (i do dziś nie dają, 
wystarczających danych do 
samodzielnej budowy nowoczes 
nych — a więc i rekonstruk­
cji starych — piekarń.

Jeśli chodzi o Wielkopolskę, 
to podobno jedynym wyspe­
cjalizowanym projektantem pie 
karń był inż. Kaczerewski z 
Woj. Biura Projektów. Wiosną 
ubr„ został on przeniesiony 
do Poznańskiego Biura Projek­
tów Budownictwa Przemysło­
wego w Poznaniu. Biuro to — 
aczkolwiek zawalone jest pracą 
przy projektowaniu fabryk i 
hut (m. in. Huty Aluminium 
w Koninie — wyszło naprzeciw 
potrzebom Poznania i w opar­
ciu o swoją liczną i zdolną ka­
drę techniczną, stworzyło za­
lążek sekcji projektowania 
piekarń.

Pierwszą czynnością tej sek­
cji było zweryfikowanie ist­
niejącego — wielokrotnie na 
przestrzeni lat zmienianego 
— wstępnego planu moderni­
zacji piekarni przy ul. Róża­
nej. Sekcja sprzeciwiła się np. 
instalowaniu w tej piekarni 
starego typu pieców ceramicz- 
nych, 
nych, 
mowę 
cje te

drogich a mało wydaj- 
proponując piece taś- 

i inne zmiany. Propozy- 
zostały przyjęte.

Po opracowaniu na przełomie 
lat 1960/61 nowych założeń wstęp­
nych, trzeba było przystąpić do 
dokumentacji roboczych: niezbęd­
ne stały się dane o szczegółach 
konstrukcyjnych nowych pieców, 
sposobie ich działania, wydajno­
ści itp„ aby odpowiednio przysto­
sować do nich wytrzymałość 
stropów, transport i pozostałe u- 
rządzenia.

Niestety, inwestor tak szcze­
gółowymi danymi nie dyspono­
wał, nie było bowiem decyzji im­
portowych. Między Biurem a in-

40-lecie
Szkoły Rolniczej 

w Bojanowie
W przyszłym roku znana W

całym kraju Szkoła Rolnicza, 
a obecnie Technikum Hodowli 
Roślin i Nasiennictwa, w Bo­
janowie obchodzi 40-lecie ist­
nienia. Z tej okazji urządza 
ona zjazd swoich absolwen­
tów i uczniów 23 i 24 czerwca 
1962 roku. Zainteresowani win 
ni swój udział w zjeździe zgło 
sić do 1 marca 1962 roku pod 
adresem szkoły, (p)

INFORMUJEMY
Woj. Komisja Środowiskowa We­

teranów Powstań Śląskich przy 
Zarządzie Okręgu ZBoWiD w Po­
znaniu zawiadamia członków, że 
zebranie okresowo-informacyjne 
odbędzie się 12 bm. o 
sali 91 gmachu Frez, 
m. Poznania (Zamek).

godz. 10 w 
Rady Nar.

Frontu Je-Kcmitet Dzielnicowy _________
dnyści Narodu oraz Zarząd Dziel­
nicowy TPPR Jeżyce zapraszają 
mieszkańców dzielnicy 10 bm. o 
godz. 18 do sali Domu Tramwaja-
rza, ul. 
akademię

Słowackiego 19/21, na 
z okazji 44-rocznicy

Wielkiej Rewolucji Socjalistycz­
nej. W części artystycznej wy­
stąpi orkiestra i zespół Oficerskiej 
Szkoły Wojsk Pancernych.

Zarząd Polskiego Tow. Matema­
tycznego zawiadamia, że 10 bm. 
o godz. 19, w sali Katedry Mate­
matyki UAM. ul. Fredry 10, doc.

Jeśmanowicz wygłosi od-dr
czyt pt. „Matematycy w karyka­
turze”.

westorem trwały targi, kto ma
ponosić koszty ryzyka związane 
z ewentualnymi szczegółami, gdy 
piece nie będą pasować do reszty 
urządzeń. Prawo stało po stronie 
Biura, które nie chciało projek­
tować „w ciemno”.

W końcu września inwestor pod­
pisał wreszcie zobowiązanie iż 
bierze na siebie całe ewentualne 
ryzyko. Biuro mogło przystąpić 
do pracy. Jak nas zapewnił kie­
rownik pracowni tęchnologicznej 
Biura inż. Bilewiez, sekcja pie­
karnicza dołoży wszelkich starań, 
aby piany wykonać szybko i 
liwie „utrafić” w nieznane 
cze szczegóły. Jeśli to się 
piekarnia już w przyszłym 

moż- 
jesz- 
uda, 
roku

ruszy z wypiekiem. Dla Pozna­
nia będzie to naprawdę duża ul­
ga.

Niezależnie od pomocy, jaką 
Biuro udziela miastu przy wy­
kończeniu piekarni przy ul. 
Różanej, otrzymało ono cen­
tralne zamówienie na opraco­
wanie projektów ośmiu nowo­
czesnych piekarni dla innych 
miast kraju. Ich projekty ma­
ją być opracowane w czterech 
wersjach. Jedna z tych wersji 
zmienia tradycyjny dowóz mą­
ki do piekarni w workach na 
dowóz jej luzem w dużych 
autocysternach.

Można sobie wyobrazić, jak ta­
ka piekarnia będzie wyglądać: 
transport worków z mąką metodą 
ręka-wózek-plecy odpadnie cał­
kowicie, znikną także dzisiejsze 
magazyny. Autocysterna podje- 
dzie pod piekarnię, z której wysu­
nie się wężownica i wysysając 
mąkę z cysterny wessie' ją do 
zbiorników. Stamtąd rury dopro­
wadzą mąkę do każdego stano­
wiska roboczego. Siłą nośną bę­
dzie sprężone powietrze.

Czy Biuro dostanie kiedyś 
zlecenie na zaprojektowanie 
nowych piekarń w Poznaniu 
i Wielkopolsce? — Nie wiemy. 
W każdym razie kierownictwu 
i kadrze technicznej Biura na­
leży się duże uznanie za to, 
że mając dość kłopotów w 
swojej branży, znalazło czas i 
na nietypowe dla siebie pie­
karnie.

PIOTR CHOJNACKI

Przyszły Festiwal Piosenki 
we Wrzeszczu

Konkurs na Polską Piosen­
kę już minął. Do 15 bm. na­
leży zgłosić się po nagrody, 
wylosowane na zorganizowa­
nej w ramach tego konkursu 
loterii. Adres: Polska Agencja 
Artystyczna „Pagart” — War­
szawa, ul. Senatorska 13/15.

Dodatkowe losowa-nie dwóch 
samochodów (Octawia i Syre­
na) pomiędzy uczestników kon 
kursu przewidziane jest 18 
bm. o godz. 16 w lokalu „Pa 
gartu”.

Została już wyznaczona miej 
scowość w której odbędzie się 
II Międzynarodowy Festiwal 
Piosenki. Będzie nią Wrzeszcz 
(w hali Stoczni). Termin — od 
6—8 lipca 1962 roku, (na)

Spacerkiem po mieście

Most pełen refleksji
Spacer mostem Marchlewskiego oddziaływa na mój or­

ganizm w swoisty sposób: z jednej strony przyspie­
sza robaczkowy ruch kiszek, z drugiej powoduje zalewa­
nie organizmu przez żółć. Przypadłość ta występuję z tej 
prostej przyczyny, ponieważ od lipca prowadzone są na 
moście żmudne roboty konserwacyjne; szwankuje ruch 
drogowy na tej ważnej magistrali, kuleje komunikacja 
tramwajowa. Prace nad naprawą mostu prowadzi spe­
cjalistyczne przedsiębiorstwo po zamiejscowe. Roboty 
trwać mają do... grudnia.

Niedawno rozmawiałem o tej sprawie z pełniącyi/i na 
moście nocny dyżur pracownikiem MPK. Oto co rhi po­
wiedział:

„Mój Panie! Ten piękny most, jak Pan widzi, zbudo­
wano przed ośmiu laty, a już jest do kitu. Ktoś zapom­
niał położyć między dwiema nawierzchniami betbnowy- 
mi warstwy izolacyjnej i teraz most przecieka. Również, 
betonowych przyczółków nie zabezpieczono przed wil­
gocią i ociekającą wodą; trzeba zakładać dreny li smo- 
idwą izolację. Ile to będzie kosztować, nie mówiąc o stra­
tach wynikłych z zakłócenia ruchu kołowego? Pan nie 
jest pierwszy, który o to pyta i każdy myśli to samo: 
— gdzie są sprawcy tej part ackiej roboty i czy poniosą 
za to karę? Bo za drobne przeoczenia to...”.

Spisuję tedy co usłyszałem fi co każdy własnymi oczami 
może skonfrontować. Nie stawiając kropki nad „i”, ży­
wię jednak niepłonne nadzieje, że w imię przysłowia 
„uderz w stół...”, ktoś się jednak odezwie.

QLIDAM

"Przad utyćłąpem zaćpała „USialkapalćka

Jak już donosiliśmy, 11 bm. o 
godzinie 19 w hali 16 MTP wy-

Tańcastąpi Zespół Pieśni
„Wielkopolska” istniejący przy 
Komitecie ZMS. Zespól wystawi 
swój galowy program, który zy­
skał duże brawa na tegorocznych 
występach w Szwecji. Dochód z 
imprezy zostanie przekazany na 
Fundusz Budowy Szkół Tysiąc­
lecia. Bilety na występ „Wielko­
polski" można już nabywać w 
Komitetach Dzielnicowych ZMS. 
Na zdjęciu: jedna ze scen zespo­

łu baletowego.
Fot. .Głos-

MO czeka 
na kandydatów

Komenda Woj. Milicji Obywa­
telskiej w Poznaniu ul. Kocha­
nowskiego 2a, zatrudni na tere­
nie woj. poznańskiego mężczyzn 
w służbach MO: mundurowej 1 
dochodzeniowej. Milicjanci otrzy­
mują bezpłatne umundurowanie, 
pracownicy cywilni odpowiedni 
ekwiwalent pieniężny.

Kandydaci na funkcjonariuszy 
winni posiadać: nienaganną prze­
szłość, dobry stan zdrowia, nie 
więcej niż 35 lat, wzrost 170 cm 
(na stanowisko milicjanta) oraz 
wykształecenie: na stanowisko 
milicjanta najmniej podstawowe 
ha pozostałe co najmniej średnie. 
Pożądane wyższe prawnicze lub 
ekonomiczne. Za wykszałcenie 
średnie i wyższe przysługuje do­
datek pieniężny.

Szczegółowych informacji udzie­
la Wydział Kadr KWMO, Poznań, 
ul. Kochanowskiego 2a, pok. 91.

(na)

Budżetowa sesja
RH n. Poznania

W sali posiedzeń Nowego Ra­
tusza (ul. Czerwonej Annii) odbę­
dzie się 14 bm o godz. 10 VI se­
sja Rady Narodowej m. Pozna­
nia.

Tematem sesji będzie omówie­
nie projektu planu gospodarcze­
go i budżetu zbiorczego miasta 
na rok 1962 oraz wybór ławników 
ludowych do Sądu Wojewódzkie­
go i Okręgowego Sadu Ubezpie-

Poznaniuczeń Społecznych
Porządek obrad przewiduje także 
przedstawienie zmiany uchwały 
Nr II (14) 61 Rady Narodowej m 
Poznania z dn. 9. VI br. w spra­
wie zasad polityki mieszkaniowej 
w mieście, (na)

ąoredahtÓrĄ

Powstało wcześniej
W cyklu poczytnych fe­

lietonów drukowanych od 
dłuższego już czasu w „Gło­
sie Wielkopolskim” pt. „Po­
znaj Poznań”, felieton za­
mieszczony w nr. 254 pod 
datą 27 ub. m. poświęcony 
jest Towarzystwu Miłośni­
ków m. Poznania. Jego au­
tor informuje, że wspom­
niane towarzystwo powsta­
ło w 1922 roku. Biorąc rzecz 
ściśle formalnie, informacja 
ta jest prawdziwa. Jedndk- 
że formalne założenie towa­
rzystwa nie oznacza bynaj­
mniej początku jego dzia­
łalności. Towarzystwo bo­
wiem rozpoczęło swoją dzia 
łalność o osiem lat wcześ­
niej, jeszcze pod zaborem 
pruskim, chociaż co praw­
da w innych ramach orga­
nizacyjnych.

Badając przeszłość ruchu 
turystycznego na tutejszym 
terenie i wertując stare rocz 
niki gazet poznańskich, zna 
lazłem w „Kurierze Poznań 
skim” z dnia 2 maja 1914 
roku sprawozdanie z walne­
go zebrania Towarzystwa 
Krajoznawczego, na czele 
którego stali Bernard Chrza 
nowski jako prezes i Cyryl 
Ratajski jako wiceprezes. 
To sprawozdanie ukazuje 
genezę TMMP, o czym spra 
wozdawca tak informuje:

„Palącą kwestię dla dalsze­
go rozwoju Tow. Krajoznaw­
czego, sprawę utworzenia sek­
cji Miłośników miasta Po­
znania” referuje p. C. Rataj­
ski. Mówca stwierdza, że dzia­
łalność Tow. Krajoznawczego 
w obrębie m. Poznania, a 
więc funkcje, które gdzie in­
dziej spełniają towarzystwa 
ochrony zabytków przeszłości 
— pochłaniają główną uwagę 
i obarczają działalność zarzą­
du i Towarzystwa, uniemoż­
liwiając, a przynajmniej u- 
irudniając mu pracę na wła­
ściwym polu. Sprawą ochrony 
zabytków winna zająć się or­
ganizacja specjalna, do któ­
rej powołać by należało ludzi 
interesujących się i studiują­
cych przeszłość Poznania, da­
lej budowniczych, radnych itp 
W tym celu zarząd proponuje 
utworzenie w łonie Tow. Kra­
joznawczego sekcji „Miłośni­
ków miasta Poznania”.

Pan Marcinkowski (Włady- 
artysta rzeźbiarzsław,

przyp. Fr. J.) proponuje, aby 
Tow. zapoczątkowało sprawę 
sekcji wydaniem drukowanego, 
odpowiadającego potrzebie 
dobrze opracowanego prze­
wodnika po Poznaniu, by około 
tej kwestii połączyć czynnik’ 
które by się zajęły zadaniem 
sekcji.

„W myśl wniosku p. Marcin­
kowskiego zebrani postana­
wiają uprosić na członków 
sekcji „Miłośników miasta Po­
znania” pp. Pajzderskiego, 
Marcinkowskiego, Sławskiego, 
Kucińskiego, Gosienieckiego, 
dr. Wicherkiewiczową, Ko- 
strzewskiego, 
skiego, prof. 
Kościńskiego,

dr. Szulczew- 
Karwowskiego, 

Czesława Leit- 
gebera oraz osoby, które mo­
głyby przyjść z pomocą przy 
oprowadzaniu po 
miasta Poznania”.

Powołana do 
walnym zebraniu 

zabytkach

życia na 
Towarzy-

stwa Krajoznawczego w 
dniu 30 kwietnia 1914 roku 
Sekcja Miłośników m. Po­
znania ukonstytuowała się 
formalnie na zebraniu w 
dniu 26 maja 1914 roku. I 
tę datę TMMP uważa obec­
nie za początek swej dzia­
łalności.

FR. JASKOWIAK


